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CZEŚC URZĘDOWA

1 ka.ch, Teod ra L e w i  c, k i e g  o w Remeno- 
i wie i Wawrzyńca Mi c h a  l i  ..a  w Lipnicy 
i W ielkiej: w końcu mianowała e, k. Rada 

szkolna’ Maryę K a l i c k ą  rzecze wista kieru­
jącą nauczycielka szkoG eta • w i żeńukicj w  
Buczaćzu •

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwykazem postanowieniem % dni:! 7 czerwca 
b. r. mianować m-jł >- ,ej nadzwyczajuego 
profesora, dr. W:m nti-go Z a k r e  w s k i e ­
g o .  profesoieio zwyczą»t.iym hi«tor?i po­
wszechnej na w rzęch niej Krakowskiej.

C. k. Rada szkoimi kra jov/, zamiau.)- 
ła  Jana. H o ł u b ' -  w i i?z o w a rzeczrwj. 

Mym naii.-.z= rieleui k i^rąb 'y in  szkołą et- 
vvą n ięzk ie j w f jn y ji :  j\. ;■ j j  p ,, ,, t

rzeczywistym nauczy „itleu, starszym t, ,« 
szkoły; dalej mianował* rzeczywistymi nau­
czycielami szkół etatowych: K:.zMuicrzn D o- 
b r o  w o l s k i  e g  o w B o rk o w ie .  Jana 
Z a h a c z  e w s K i e g o  w g w i)imi PiU, h  
D o m i s z e w s k i e g o w  Staiemsiole, W in­
centego R z ę ty e k i e g o w Siwce Kaiuskiej, 
Stanisława R o m a n o w  i c z  a w ProniaG- 
nie, Józefa M i e ! e c k i e g  o w Pieniakach, 
Kazimierza T o c z y s k i e g o  w Podhajczy-

Lwaw. 2 ? <;z :ry;co

Po Artykułach dziennikarskich, 
które zachwiały chwilowo wiarę w 
pomyślny rezultat rokowań ugodowych 
miedzy Czechami a Niemcami, ir stą­
piły fakta tak wiele obiecujące, żo do­
tąd” nigdy jeszcze szanse porozumienia 
nip były tak ^óaczne jak dzistaj. tv i i - 
rya większych posiadłości v, Ozechach 
posunęła sprawę ugody o znaczny 
kruk naprzód, układając kompromis, 
na niocv którego 1 kandydatów z 
grupy prawnopolitycznej ma z ;.pe- 
wnione mandaty. Wejdą wtedy do Ra 

i dy państwa reprezentanci tych znako­
mitych rodów czeskich, których, na­
zwiska splotły się tak silnie z dzieje 
mi Austryi, rud których usunięciem 

w ostatnich latach z widowni kon- 
, stytueyjuego życia ubolewano powśze- 
| winie nawet w przeciwnym obozie.
’ Ten powrót do_ c/.rnneffo życia oolitv-

7 2  , ' , l , . /  - '(hj-wego, ao rouu ize .'.1 nt;gsf duu&su n
' pracach konstytucyjnych odbywa się 
pod pięknem hasłem zgody i z szcze­
rą chęcią pojed nania, która przebija z 
całej odezwy streszczonej w naszym 
wczorajszym telegramie prywatnym. 
Są i zastrzeżenia w tej odezwie, ale 
tylko takie, któro wskazane są natu- 
ralnemi warunkami sytuaeyi, których 
ominąć niepodobna. Wszakżeż to wstą­
pienie do Rady państwa jest dopiero

; początkiem dzieła, a obie strony wiele 
; jeszcze muszą uczynić i wiele po,świę
• eić dia pomyślnego rezultatu.

Także i dezwą wyborczą prze- 
j wódzców czeskich zaliczyć trzeb;-1 do 
j symptomów pomyślnych dla rokowań 
j niemiecko-czeskich, chociaż tym, któ- 

’zy ją tylko pobieżnie odczytali, wy- 
'd a ła  ię z początku niepe cną, -nawet 

niepou yślną. Któż mógł togo oczeki­
wać. żeóy odezwie do wyborców 
przewtódcy zada kłam całej polityce 
dot; nhczasowej, żeby nie starali się 

; o ile możneśe; złagodzić charakter 
j odw<* <iu óżnemi zastrzeżeniami'? Są
• więc i w tej drugiej odezwie wybór
j cz"j -óżne zastrzeżenia, ab* nie ma 
i takiego waruniru. któryby z góry 
| przerywał nic rokowań. W poprze ■ 
i dnićh odezwach wy borczych i mani- 
I festach politycznych opozycya czeska 
; jtodnosił;- zawsze niejasne i nieokre­
ślone historyczne prawo państwowe 
jako dogmat nienaruszalny, przed któ- 

; rym  ustąpić musi konstytneya. Uchy­
lenie obecnej konstytucji w j kikol- 

j wiek sposób i przez kogokolwiek sta 
uowiło condUio sine ątm non dalszych 
rokowań, bo w ramach tej konstytu­
c ji jwo historyczne prawo państ1 owe 
żac miarą pomieścić się nie mogło. 
Ani kr ku > aprzód przed usunięciem 
z drdgj obecnej konstytucyi. wołała

a Opozycja -ani jedno ustęp-.-.̂ VvO 
jpr/m-u ozńAuJó.m ór<;gi k on-: •, tngkb ,. i 
za jedynie iegalną i nakazaną, odbo-

• wiadało stronnictwo v. ierno-konśtyti!1- 
cyjne! Jakżeż tu można było myśleć 
o wynalezieniu drogi pośredniej, o 
zetknięciu sie obu 'stronnictw naC 4/

! wspólnym gruncie? Jedna i druga 
' strona powiedziała sobie, że będzie 
czekać cierpliwie, jedna i druga stro- 

| na uważała opór za broń jedynie od- 
I powiednią i wskutek tego kilkunasto­

letni okres życia parlamentarnego mi­
nął na namiętnych walkach i na za­
niedbaniu wielu spraw  krajowych.

Dziś w czeskiej odezwie wybor­
czej nie ma mowy o teru historycz- 
nem prawie państwoweni, do którego 
musiałaby się nagiąć konstytneya 
przed rozpoczęciem formalnych roko­
wań. Wymaganie pewnych ustępstw 
w duchu narodowym, pewnej odrę­
bności autonomicznej, to rzecz całkiem 
inna, nad którą można rozprawiać, 
skoro tylko obie strony staną na 
wspólnym gruncie konstytucyjnym w 
Radzie państw7a.

Dopóki ugoda czesko-niemiecka 
błąkała się tylko po szpaltach dzien­
ników, dopóki zajmowali się nią tylko 
.mlitycy z profesji, dotąd lada jaka 
trudność rozbijała wszystko. Dopiero 
teraz myślą ugodową przejęło się całe 
społeczeństwo i to zapewniło jej p ra­
ktyczny rezultat. Sama ludność uznała 
korzyści, nawet niezbędną potrzebę 
zakończenia sporu domowego, sarna 
ludność wskazała, drogę, która jedynie 
do celu zawieść może. Dziś pierwszy 
kpszy artykuł antiugodowy lub bro- 
saur rehabilitująca politykę dotych- 
t-zaso ą nie może jak dawniej zawa­
żyć na szali. Prądow i, który wzmógł 
się t k rychło i silnie, który ogarnął 
wszystkie koła inteligentnej publiczno­
ści, nip zdoła się oprzeć pozostała je- 
;-zcz-- p.Hi-.-ik-' aiesadwĄioi- nych z je­
dnej i drugiej strony — a tern mniej 
nie powstrzyma 'g o  złośliwa, pełna 
nieusprawiedliwionych niczera insynu- 
acyj podejrzliwość niektórych orga­
nów prasy wiedeńskiej, które niegdyś 
same wolńły o zgodę, a dziś nie w7a- 
hają się podsuwać pojednawczej akcyi 
cech antykonstytucyjnych. Ohęó ugody 
urosła z poczucia potrzeby, z uznania 
konieczności—pragną jej zarówno Cze-

-.v«. ągt3Ł'«ty?0Mi^ugi
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SOIANB PASA MICHAŁA
p POWIADA NIL SPISANE

przez

Ja n A  Z a c h a r y a s i e w i c z a .

XIV.
(Ciąg dalszy.)

Wino szumiało mi w głowie — ynn- 
lemną w dalszej perspektywie majaczyły ja- 
£jeś czarujące, posażne pauny w koronkach 

brylantach —  byłbym nawet mógł sięgnąć 
ręką po nie, gdyby tylko ręka moja była wol- 

1_ gdyby mnie ktoś nie trzymał za tę 
rękę.... gdyby nie przyrzeczenie dane profe­
sorowi....

Otworzyły się drzwi, a do pokoju wszedł 
profesor.

Widok t' go człowieka natchnął mnie 
myślą genialną....

_ Czekałem aż się trochę pożywi. Po le- 
guminie zbliżyłem się do niego.

— Chciałbym słówko powiedzieć pa­
nu — rzekłem — i w tym celu proszę go na 
czarną kawę do cukierni.

_ Były to słowa, jakiemi on niegdyś za­
prosił mnie na ową pamiętną konferencyę. 
Jeżeli wtedy życzliwość nim kierowała, to 
winienem był za to się odwdzięczyć.

Profesor przypoomiał sobie tę scenę.
— Chętnie — odpowiedział— jeżeli pan

tego sohie życzysz.
Weszliśmy do cukierni i siedliśmy na

tern samem miejscu, na ktorem parę dni przed­
tem rozm aw ia liśm y .

__ Czy znasz pan notaryusza Dymitro- 
wicza? — zapytałem.

Csta profesora zadrżały do śmiechu.
A któżby go nie znał! — odpowie­

dział — wszędzie go pełno , jak to mówią ; 
wschodzi ta m . gdzie go nikt nie posiał!

~  Przecież to niezły człow iek! — w trą­
ciłem dyplomatycznie.

— Zdaje s ię , że w gruncie rzeczy nie­
zły człowiek, ale ma jakąś tak niespokojną 
naturę, że cicho być nie może. Musi prze­
ciw czemuś zawsze walczyć.... musi mieć ma- 
teryał do opozyeyi albo do obrony Jako radz- 
ca miejski niepokoi całą radę i straszy ją ró- 
żnemi strachami przestępstw i zbrodni. A je­
żeli rzeczywiście ktoś coś zbroi , to bronić 
go będzie do upadłego. Ktoś dowcipnie po­
wiedział o nim,1/,o w braku podsądnego sam 
gotów co ukraść lub kogo zabić, aby tylko 
mógł potem bronić się!

bzezególny człowiek!
.. Ala także pasyę do figlów. Pigle zaś
jego mają pewną, złośliwą tendencję. Jako 
notaryusz zna inmresa majątkowe i z tego 
korzysta, aby kawalerów goniących za. posa­
gami w pola wyprowadzać

Aaeząłem mieszać kawo, bo zdawała mi 
się gorzka. *

. — Niedawno wyprowadził w pole dwóch 
braci — którzy ze stoków Karpat zleźli w do- 
linę, aby do owsianego chleba coś upolować. 
Do dwóch sióstr naraz uderzyli, powziąwszy 
od niego wiadomość , że każda z sióstr ma 
micć jakiś gruby posag! Biedni, nawet przed 
końcem karnawału musieli w góry uciekać., 
wyekspensowawszy na darmo wiele pieniędzy 
a więcej jeszcze hołubców mazurowych!

Opowiadanie profesora nie było mi na
i-ękę-

— To cz ło w iek  nieoceniony ten wasz 
notaryusz — rzekłem z kwaśną miną — a że 
go ktoś za to po łbie nie uderzy!

— Sprytny co się zowie — taż swoje 
figle urządza, że każdy poszkodowany woli

cicho siedzieć, niżeli dać siebie smołą osma- 
rować.

— Cóż mu z tego przyjdzie ?
— Niektórzy utrzym ują, że te figielki 

przynoszą mu nawet pewien dochodzik, do 
którego potem nikt się nie przyznaje. Sam 
zaś notaryusz twierdzi, że robi to wszystko 
w interesie wyższej moralności.

Wino szumiało mi ciągle w głowie, a 
do tego profesor tem niepotrzebnera opowia­
daniem o notaryuszu jeszcze więcej tam mi 
pomącił. Z niemałym wysiłkiem mówiłem:

— Notaryusz wasz jest rzeczywiście apo­
stołem moralności. Przyznaj pan, czyż nie 
jest to wielką niemoralnbśeią gonić za posa­
giem ? Czyż to nie jest oznaką, że takie spo­
łeczeństwo już pruchni.ec zaczyna? B«z pra­
cy przyjść do wygód!

Profesor z zad iwinniem pojrzał na 
mnie. Nie spodziewał się zapewne takiego 
zwrotu. Widać popsułem mu szyki. Wuj Fe- 
lieyssym często dawał mi naukę, aby adwer­
sarza uprzedzić . własną bronią go uderzyć!

To też (t/iwni* wyglądał po !-»m ude­
rzeniu profesor.

— Nie mogę pojąć jak mogą znaleźć 
się tacy ludzie — mówiłem dalej już z do­
brą miną — którzy goniąc jedynie za posa­
giem , nie zwracają nawet uwagi na kobietę. 
Ńietylko brzydzę się takimi ludźm i, ale na­
wet przeciw maksymie podobnej zawsze wy­
stępowałem. Gdzie pomiędzy kobietę i męż­
czyznę pieniądze wchodzą, tam nie ma już 
miłości — tam nie ma kochanków jest tyl­
ko kupiec i towar!

Zadziwienie profesora rosło coraz wię­
cej. Coraz więcej oczy otwierał — a coraz 
mniej zdawał się mnie rozumieć.

— Otóż wychodząc z tego stanowiska — 
prawiłem dalej — postanowiłem ożenić się 
w takich warunkach . któreby moim maksy­
mom odpowiadały. Nic potrzebując troszczyć 
się o byt rnateryalny. chciałem wziąć za żonę

! pannę, jak to mówią w jednej koszuli. I zna- 
; lazłem taką pannę — a miała być nią pan- 
- na Salomea. Przypominasz pan sobie, com 
panu tu na tem miejscu onegdaj był powie­
dział V Gdyś pan utrzymywał, żo panna Sa­
lomea nie ma żadnego posagu, oświadczy­
łem panu z niemałą radością, że z czystych 
pobudek, bez żadnego względu na materyal- 
ną jej pozycję zbliżyłem się do niej. Czy 
lak było?

— Prawda — zakłopotany odrzekł pro- 
loeor — ale myślałem....

— Nic pan nie mógł myśleć, bo ja 
mówiłem prawdę bez żadnych ogródek. I te­
raz. nietylko te samo powtarzani . ale nawet 
rzecz dało,j prowadzę. Słuchaj pan z uwagą.

Profesor patrzał na mnie jak w tuza.
— Maksymie mojej zagroziło wielkie 

niebezpieczeństwo. Marzenia moje, że się oże­
nię z biedną, ubogą sierotą — zostało zni­
szczone. Owym strasznym dla mnie człowie­
kiem był wasz notaryusz. Złapał’ gdzieś wuja 
Kelic.yssyma, powiedział mu niby jakąś bar­
dzo dobrą nowinę — że panna Salomea ma 
d- anaście tysięcy posagu! Myślałem, że umrę 
z zmartwienia!

Po twarzy profesora przebiegł uśmiech.
Ponieważ nietylko sobie, ale nawet 

i przed panem publicznie powiedziałem, że 
z panną Salomeą żenię się dlatego, że jest 
biedną i ubogą sierotą — nowina ta posago­
wa raziła, mnie gromem. Nie mógłbym w ta­
kim razie moim wyobrażeniom o prawdziwem 
szczęściu zadość uczynić.,.. Zrazu nie wierzy­
łem i rzecz do dna rozświecie usiłowałem, 
z czego okazało sie dokum entnie, że panna 
Salomea ma rzeczywiście posag dwunasto- 
tysięczny! Nadzieja moja stracona!

— Czy myślisz pan odstąpić od swoich 
zamiarów7? z pewnym zagadkowym uśmie­
chem zapytał profesor.

— Nie tylko myślę, ale nawet muszę, 
salwując, moje zasady!



s
si jak Niemcy, pragnie jej cała mo­
narchia i śmiesznością jest upatrywać 
w tem niebezpieczeństwo dla konsty- 
tucyi, co jest tylko jej tryumfem.

SPEAWY ZAGRAHCZIE
(R ozpraw ; nad projektem Ferryegol.

Na posiedzeniu francuskiej Izby depu­
towanych dnia 22 czerwca przyszedł pod 
dysknsye Ferryego projekt ustawy o wyż- 
szem nauczaniu. Pierwszy zabrał głos P a ­
w e ł  Be r t ,  przewodniczący komisyi, speeya- 
lista w sprawach szkolnych: Projekt ten,
mówił p. Bert nie jest doktrynerską lub or­
ganizacyjną ustawą, ale ustawą potrzebną 
dla obrony społeczeństwa. Cel ten osiąga 
projekt postanowieniami, podług których roz­
dawanie stopni akademickich ma znowu po­
wrócić do państwa, a ludziom, którzy otwar­
cie walczą przeciw podstawom istniejącego 
obywatelskiego i demokratycznego spułeczoń- 
stwa, ma być odebrane prawo nauczania. 
Wobec takiego celu musiały w komisyi za­
milknąć wszystkie skrupuły, które mogły 
powstać z powodu tego lub owego szczegó­
łu projektu, to też komisya wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu p. Gaslonda zgodziła 
się na projekt. Dlatego to nieprzyjaciele nasi 
wpadli w taką wściekłość. (Hałas). W chwili, 
w której wyruszono przeciw nieprzyjacie­
lowi, musiały umilknąć wszystkie podrzędne 
różnice zdań.

B a u d r y  d ’ As s o n .  To jest obraza; 
wyrażenie „przeciw nieprzyjacielowi" musi 
mówca cofnąć.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Mówca nie obra­
ził nikogo.

B a u d r y  d ’A s s o n .  -Obraził!
P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Baudry 

d’Assona do porządku.
B a u d r y  d ’A s s o n .  Trwamy przy 

tem, aby mówca cofnął ów frazes.
P r z e w o d n i c z ą c y  zaostrza wezwa­

nie do porządku przez zapisanie do pro­
tokołu.

P a w e ł  B e r t  mówi dalej: Nieporozu­
mienie to nie dziwi mnie, gdyż synowie re- 
wolucyi nie mówią tym samym językiem, co 
rycerze kościoła katolickiego.

B l a c h e r e :  Mówimy tylko po fran­
cusku.

Be r t .  Otóż znam lepszo wzory. (W e­
sołość na lowiey). Wolność nauczania, jak 
my ją  rozumiemy, znajduje jak każda inna 
granice w wolności drugich. Kośdół zaś zna 
tylko taką wolność, która wyklucza wolność 
wszystkich innych. Kościół chce być sam w 
posiadaniu najwyższej i wiecznej prawdy i 
dlatego nie może uznać tcKraneyi Mówca 
cytuje niektóre ustępy z pism biskupa de 
Segur i z allokucyj papieskich, mianowicie z 
okazji urządzania protestanckich szkół w 
Rzymie. Mówca przeciwstawia im prawa 
człowieka, które proklamawała prawdziwa 
wolność nauczania. Po ogłoszeniu tych praw 
powstał uniwersytet, w swoim rodzaju wielki 
instytut, przeciw któremu kościół jedynie

Profesor zaczął obracać palec wkoło
palca.

— Otóż stanęliśmy na punkcie, gdzie się 
zaczyna — pański interes.

— Mój interes ?
— Tak jest. Nie było mi obcem, że 

panna Salomea panu się podobała i że ona 
także miłem okiem na pana patrzała!

Profesor zaczął się widocznie niepokoić.
— Otóż pomyślałem sob ie: salwując 

moje zasady, mogę drugiemu szczęście zgo­
tować. Wróć się pan do Salomei a ja odej­
dę ! Co, czy dobrze ?

Profesor zaczął się prostować, jakby kij 
połykał. Kułem dalej gorące żelazo :

— Dla pana posążek konieczny — panna 
Salomea ma dwanaście tysięcy w papierach 
naszego Towarzystwa!

Profesor prostował się ciągle.
— Dwanaście tysięcy dla urzędnika to 

zawsze coś. Można sobie sprawić nowe mebel­
ki , branki ażurowe do okien , jeden lub dwa 
pokoiki więcej wynająć — i jeszcze zostało­
by coś na nieprzewidziane wypadki!

Profesor aż w tył się wygiął.
— Żałuję bardzo — ozwał się po chwili, 

że nie mogę z propozycji pańskiej skorzy­
stać. Sprzeciwia się to zasadom dopiero co przez 
pana wypowiedzianym. Mężczyzna za posa­
giem gonić nie powinien , a dwanaście ty­
sięcy to dla urzędnika już posag!

— Ja mówiłem tylko o sobie....
— Nie ma dwóch miar do mierzenia 

moralności!
— Zdaje mi się, że panu żal było pan­

ny Salomei....
— Nie przeczę temu. Zawód mój zbli­

żył mnie do tej kobiety, gdy była jeszcze 
bardzo młodą dziewczyną. Przyznam się, że 
czas niejaki marzyłem słodko, mając z jei 
strony pewne, chociażby niestwierdzone do­
kumentem , pozwolenie.... Dzisiaj ten doku­
ment rozdarty przez nią samą — a każdy

dlatego wystąpił tak gwałtownie, ponieważ 
mu wydarł monopol nauczania. Ohcianoby 
się zasłonić wolnością ojca rodziny, jak gdy­
by wolność ta mogła istnieć, gdyby się zwró­
ciło kościołowi monopol nauczania! Wśród 
tej zaciętej walki przeprowadzili stronnicy 
kościoła ustawy z 1850 r. (szkoły indowe) i 
1875 r. (katolickie uniwersytety). Dla nas 
wolność nauczania wypływa z osobistej wol­
ności ; jeśli się zaś zliczy większość tych o- 
sobistych wolności, to samo przez się wstą­
pi państwo w ich miejsce. Zasadzie tej przy­
wraca więc projekt przynależne jej prawo. 
Nadaje on wolność nauczania wszystkim tym, 
którzy dali dowody potrzebnego uzdolnienia 
i moralności; nie mogą się zaś niemi wyka­
zać nieprzyjaciele nowoczesnego społeczeń­
stwa. Z tego powodu rozpoczęto w kraju 
wielki ruch petycyjny.

B a u d r y  d ’A s s o n :  1,500.000 pod­
pisów !

B e r t :  Od tej cyfry należy dużo od­
ciągnąć. Pomiędzy podpisanymi znajduje się 
wiele dzieci; nieraz jedna ręka położyła 
mnóstwo podpisów. Niedawno zbierano pod­
pisy nawet w więzieniach paryskich. Ale 
ozegożby zresztą dowodziła cyfra półtora 
miliona? Ozyż większość tej Izby nie repre­
zentuje sześciu milionów wyborców?

B a u d r y  d’ A s s o n :  Pan reprezen­
tujesz republikę, będącą w ostatnich podry­
gach.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Takiego wy­
rażenia nie można ścierpieć. Każdy wie, że 
republika żyje i żyć bęuzie.

B e r t  mówi dalej: która partya znaj­
duje się w ostatnich podrygach, tego nie 
pozwala mi powiedzieć uczucie delikatności. 
Wracając do swojego przedmiotu, bro fi 
mówca instytucji rządowej komisyi egzami­
nacyjnej i kończy : Weźmy dwoje dzieci i
poślijmy jedno do zakładu rządowego, dru­
gie do szkoły kongreganistycznej, do jezu­
ickiego gimnazjum lub uniwersytetu kato­
lickiego. Pierwsze nauczy się tolerancyi w 
calem tego słowa znaczeniu ; drugie nauczy 
się tego, że jedynie kościół rządzić powi­
nien, że podstawy nowoczesnego społeczeń­
stwa zgniły zupełnie, że wolność sumienia 
jest szaleństwem. Z takich sprzeczności wy­
wiązują się. zarody wojen domowych. Jeśli­
by nieprzyjaciele nasi chcieli usłuchać mo­
jej rady, to powinni przyjąć projekt, który 
zawsze jeszcze nastręcza pole do wzajemnej 
zgody , w innym razie możnaby się z cza­
sem jeszcze dalej posunąć i zastosować do 
nich formułkę. Leibnitza: „Wolność nie n a ­
leży su^ temu, który chce jej użyć jako bro 
ni c la w-pajania nienawiści ku Wszelkiego 
rodzaju wolności. (Żywe oLaski lewicy).

Ga s i  on  d e  broni stanowiska prawicy 
Nieprawdą jest, jakoby katolicy chcieli od­
mawiać innowierom wolności. Przykład Bel­
gii. dowodzi czegoś wręcz przeciwnego. N ie­
sprawiedliwością jest twierdzić, że duchowne 
zakłady naukowe uczą nienawiści ku istnie­
jącym instytucyom ; na to nie przytoczono 
żadnego dowodu. Sprzeczności w sprawach 
religii i filozofii będą zawsze istniały; na 
tem polu nie można marzyć o jedności pań­
stwowej.. Prawdziwa zgoda tkwi w ustawach 
z 1850 i 1875, które dotąd okazały się tak

mężczyzna winien to swojej własnej godno­
ści nie wracać się tam , zkąd mu raz wyjść 
kazano !

—- Ale panie, z kobietami inna sprawa!
— Tak — z k o b i e t a m i ale nie z j e- 

d n ą kobietą !
Profesor zabierał się do wyjścia.
— A co będzie z mojem. danem sło­

wem ? — zapytałem jeszcze żartobliwie.
— Mogę pana uwolnić po tem , co od 

pana usłyszałem! — odpowiedział z uśmie­
chem zagadkowym profesor, i podał mi rękę 
na pożegnanie.

Teraz poczułem w głowie szum podwój­
ny. Do szumu z wina przyłączył się jakiś 
dziwny świst i łom ot, jakby kto młotem kuł 
na kowadle i miechem dmuchał.

Wyszedłem na ulicę. Wpadł mi w dro­
gę pan Gabryel, mój dawny sprzymierzeniec.

— Góż tam zacny towarzyszu — rze­
kłem do niego — czy przypominasz sobie 
nasz sojusz?

Pan Gabryel coś tam wyszeplenił.
— Otóż może nadejść pora, że ro sko­

rzystasz z tego sojuszu.
Pan Gabryel spojrzał na mnie ciekawie.
— Moja panna coś tam grymasi — mó­

wiłem dalej — gdyby rzeczywiście zgryina- 
siła , to droga otwarta dla ciebie....

— Dla mnie? — wyszeplenił pan Ga­
bryel.

— Ona bardzo często o tobie wspomi­
na.... a nawet mam cię w podejrzeniu , że 
się kocha w tobie! Jakże inaczej wytłóma- 
czyć te dzisiejsze jej grymasy?

— Nie głupim ! — krzyknął sprzymie­
rzeniec i umknął mi gdzieś z przed oczu, 
jakby się w studnię zapadł!

Dalszych dziejów tego dnia już dobrze 
sobie nie przypominam.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wybornemi. Mówca cytuje mowę wygło­
szoną w roku 1871 przez Tbiersa z okazyi 
petyeyj na korzyść Stolicy Apostolskiej. 
Dalszą dyskusyę odroczono do poniedziałku.

(Nowiny stambulskie).
Stambulski korespondent Pol. Gorr. pi­

sze 20 czerwca: Sprawa Osmana baszy, która 
narobiła tyle hałasu, spoczywa teraz w rękach 
komisyi śledczej. Niektóre z podniesionych 
przeciw niemu, zarzutów były bardzo drażli­
wej natury, i tak opowiadano, że Osman ba­
sza zakupił od pewnego liweranta 60.000 ók 
wełny, okę po 5 piastrów. W regestrach Dari- 
Szury zapisano z rozkazu Osmana baszy za 
okę 11 piastrów. Nusret i Fuad basza od­
krywszy takie i tyin podobne uchybienia po­
dali się do dym isji jako członkowie Dari- 
Szury. Osman basza nie przyjął dymisyi i nie 
mówił nawet o tem z sułtanem. Później sam 
prosił sułtana, aby usunął wspomnionych dy­
gnitarzy. Oi opowiedzieli o wszystkiem suł­
tanowi i oświadczyli, że już się podali do 
dymisyi, aby uwolnić się od wszelkiej odpo­
wiedzialności. Wtedy miała się odbyć rada 
ministeryalna, na której obaj generałowie 
mieli wystąpić z swojemi zarzutami przeciw 
Osmanowi baszy. W ostatniej chwili uwia­
domiono ich jednak, że nie potrzebują się 
stawić na naradę ministeryalna. Zaprotesto­
wali przeciw temu, podnosząc, że Osman ba­
sza nie może być w tej sprawie równocześ­
nie i stroną i sędzią. Sułtan przyznał im 
wreszcie słuszność i ustanowił komisję śled­
czą, zwłaszcza że i Osman basza życzył jej 
sobie, aby się módz uniewinnić. Sułtanowi 
chodzi przedewszystkiem o to, aby uniknąć 
skandalu publicznego. Ponieważ nadto wie, 
że Fuad jest szczerze do niego przywiązany, 
więc postanowił pogodzić go z Osmanem ba­
szą. W tem celu polecił Fuadowi baszy, aby 
w piątek zjawił Fsię w kiosku gwiaździstym 
i złożył tam Osmanowi wizytę. Jakoż spot­
kanie to przyszło do skutku w apartamen­
tach, które Osman jako marszałek pałacowy 
zamieszkuje w pałacu sułtańskim. Obaj prze­
ciwnicy tak serdecznie z sobą rozmawiali, 
jak gdyby między nimi nigdy nic nie było 
zaszło. W dwa dni później dowiedziano się, 
że Nusret i Fuad dostali dymisję, jako człon­
kowie Dari-Szury Każdemu jednak z nich 
pozostawiono pensyę w wysokości 10.000 
piastrów. Zwycięstwo Osmana baszy i pojed­
nanie się z Fuadem są tylko pozorne; rych­
lej czy później usunięci muszyrowie zdołają 
prawdopodobnie z lepszym rezultatem podjąć 
na nowo walkę o Osmanem baszą. Takie za­
chowanie się sułtana w obec Osmana tłu ­
maczą sobie pewne koła w ten sposób, iż 
sułtan jest przekonany, że jedynie „lew plew- 
nieriski" zdoła utrzymać w armii wierność 
dla panującego.

Artykuł tureckiego dziennika Terdżi- 
man HahiJcatu (Tłumacz prawdy) chcący u- 
sprawiedliwić zachowanie się sułtana Abdul 
Azisa i broniący Mahmuda Nedima baszę 
narobił tu wiele hałasu z powodu, że uwa­
żano go za zapowiedź blizkiego powołania 
Mahmuda Nedima i oddania mu w. wezyra­
tu. Wspomnioay dziennik uchodzi już od 
dłuższego czasu za organ pałacowy a jego 
główny redaktor Midhat effendi utrzymuje 
stosunki z Saidem baszą i innymi faworyta­
mi sułtańskimi. Mimo to pokazuje się, że 
owe rzekomo blizkie powołanie Mahmuda 
Nedima było tylko mistyfikacją urządzoną 
przez jego przyjaciół. W. wezyr zainterpelo- 
wany w ostatni poniedziałek przez swoich 
kolegów w sprawie powołania Mahmuda, o 
świadczył, że nic nie wie o tem postanowie­
niu sułtańskiem, a przy tej sposobności po­
kazało się, że co do powołania Mahmuda 
zdania ministrów były bardzo podzielone. 
W. wezyr wyraził się jeszcze tego wieczora 
w obec sułtana bardzo niekorzystnie o Mah- 
rnudzie, co mu należy poczytać za odwagę, 
gdy się zważy, że sułtan w rzeczy samej, 
zmienił w ostatnim czasie swoje zdanie na 
korzyść Mahmuda. Zresztą artykuł Terdzi- 
munu  nie pozostał bez odpowiedzi. Ukazała 
się bowiem w języku francuskim i tureckim 
broszura napisana podobno przez stronników 
Midbata, której egzemplarze rozesłano w ko­
percie wysoko postawionym osobom, pomię­
dzy innezni także Saidowi. Temu ostatniemu 
przesłano przytem pismo, które w tonie nad­
zwyczaj obelżywym czyni go odpowiedzial­
nym za wszystkie nieszczęścia kraju. Śledz­
two zarządzone dla wykrycia drukami, z któ­
rej ta bruszura wyszła, nie doprowadziło do 
żadnego rezultatu. Broszura nie szczędzi o- 
belg dla Sułtana i jego doradców. Jak daleko 
posuwają malkontenci swoją śmiałość, poka­
zuje się z tego, że pewien jeździec zatrzy­
mawszy się przed południem przed pałacem 
ministra policyi Ilafiza baszy kazał wywołać 
służącego i podał mu paczkę, która zawie­
rała pamflet i ustęp z wspomnionej broszury. 
Pamflet kończył się temi słowy: „Partya, 
która położyła kres zbrodniom i głupstwom 
sułtana Abdul Azisa, istnieje jeszcze i da do­
wody swojego istnienia". Sułtan dowiedziaw­
szy się o tem, wpadł w wielki gniew i kazał 
charakter pisma wszystkich urzędników pała­
cowych aż do najniższego porównać z cha­

rakterem pisma wystosowanego do Hafiza 
baszy,

Ooraz więcej mówią o bliskiem przesi­
leniu ministeryalnem. Słychać, że w. wezyra 
Ghajreddina baszę ma zastąpić minister spraw 
wewnętrznych Kadri basza a Aarifi basza ma 
zostać ministrem spraw zewnętrznych. Chaj- 
reddin basza pozostaniu jednak na swojem 
stanowisku aż do ukończenia ewakuacyi Ru- 
melii przez wojska rossyjskie.

K R O M K A
(F) P a n  udzielił najłaskawiej

z galicyjskiego funduszu religijnego Maryi Mi- 
chaiewiczowej, wdowie po gr. kat. plebanie z 
Byezkowiec ś. p. ks. Janie Michalewiczu, doży­
wotni dar z łaski rocznie 70 z ł.; Julii Hur- 
kicwiczowej, wdowie po plebanie z Bilicza ś. p. 
ks. Józefie Hurkiewiczu, rocznie 50 z ł.; Maryi 
Chrobaczyńskiej, wdowie po plebanie z Woli 
Cieklińskiej ś. p. ks. Maksymilianie Ohroba- 
czyńskim, rocznie 70 z ł.; Ambrozynie Sław­
skiej, wdowie po byłym administratorze probo­
stwa w Manastercu ś. p. ks. Józefie Sławskim, 
rocznie 50 zł.

— Towarzystwo ruskich dam
urządza dnia 29 czerwca b. r. na górze zam­
kowej wokalno-muzykalny koncert. Muzyka 80 
pułku odegra najnowsze kompozycje a chór od­
śpiewa kilka narodowych pieśni. Dochód prze­
znaczono na wsparcie sierót i biednych uczą­
cych się dziewcząt w tutejszych naukowych za- 
kładach.

— Towarzystwo weteranów
wojskowych urządza na dochód funduszu wspar­
cia chorych i kalek festyn połączony z bogato 
uposażoną loteryą fantową, który się odbędzie 
dnia 29 b. m. w ogrodzie miejskim. Spodzie­
wamy się, że publiczność przyczyni się chętnym 
udziałem do powodzenia festynu, a tem samem 
wesprze szlachetny cel nowo zawiązanego towa­
rzystwa.

* Pożar. Tej nocy około godziny 12 
wszczął się pożar w fabryce naftowej p. B. Lan- 
desberga za rogatką Żółkiewską. Silne i gęste 
kłęby dymu wydobyły się nagle piwnicą, w 
której złożone były beczki bądź próżne, bądź 
napełnione naftą. Zajęła się nafta z nieodga- 
dnionej przyczyny, gdyż przy piwnicy czuwał 
całą noc dozorca. Bo chwili wierzch piwnicy 
przykryty grubą warstwą ziemi zapadł się i 
przydusił coraz wyżej wydobywające się pło­
mienie. Ogień lii ciągle jeszcze pod ziemią. 
Stłumić go całkiem nie było sposobu. Dziek5 
korzystnemu kierunkowi wiatru, który cały żar 
z płomieni niósł na gołe pole, ocalały reszta 
zabudowania fabrycznego i domy sąsiednie. 
Szkoda nie jest jeszcze obliczona.

* N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Po- 
zawczoraj po południu spadły gruzy z dachu 
dwupiątrowej kamienicy p. Halbera na placu 
krakowskim i zraniły w głowę przechodzącego 
po pod kamienicę Jakóba Nestla, 14 letniego 
chłopca. Dozorującego budową dachu pociągnięto 
do odpowiedzialności.

* Zguba. Karol M. gorzelnik z H. 
adąc wczoraj z Sołonki do Lwowa zgubił w 

drodze kuferek z sukniami i inuemi przedmio­
tami w wartości 60 zł.

*** W ielki pożar dnia 21 b. m. 
po południu zniszczył w Probużu, w powiecie 
Husiatyńskim, wołownię dzierżawcy, przyczem 
zginęło w płomieniach 75 sztuk wołów opaso­
wych, które właśnie wywieźć miano na targ 
do Wiednia, oraz trzy krowy. Szkoda wynosi 
blisko 10.000 zł. Pożar powstał od uderzenia 
piorunu podczas nawalnej burzy.

—  Sfowe czasopism o, poświęcone 
beletrystyce, sztuce, sprawom handlowym, eko­
nomicznym i społecznym, p. t. Św it wychodzić 
zaczęło w Tarnopolu. Jako wydawca i redaktor 
odpowiedzialny figuruje p. Michał Landau. Nu­
mer okazowy nowego czasopisma przedstawia 
się wcale korzystnie, zwłaszcza pod względem 
urozmaicenia treści. Organ Podola stawia sobie 
za cel: „wzbudzenie życia umysłowego w tym 
zakątku kraju i wydobycie nowego źródła z 
żyznych pól tej krainy." Życzyć mu też na­
leży wszelkiego na tej drodze powodzenia.

— O strasznej nawałnicy po­
między Myszkowem a Zawierciem, w Królestwie, 
donosi Gaz. Warsz. pleban z Kromołowa: 
Zniszczenie, jakie biednych włościan z tego wy­
padku nawiedziło, nie da się opisać. Najstarsi 
ludzie podobnej katastrofy nie pamiętają. Naj­
większą klęskę poniosły wsie Blanowice, Po- 
mrożyce i część Łośnie w pobliżu Zawiercia, 
w powiecie Olkuskim, parafii Kromołów poło­
żone. Klęskę rozpoczął ulewny deszcz. Przy 
wielkim wichrze lał literalnie jak z upustu. 
Następnie uderzył grad, który wszystkie zasie­
wy wyciął i grubą warstwą zasypał. Jeszcze 
nie skończył, gdy powstał wrzask tłumiący huk 
wzburzonego żywiołu: był to płacz nieszczę­
śliwych mieszkańców wsi, bo nagle wezbrana 
wody poczęły domy z ludźmi i budowle gospo­
darskie zabierać. Ogromne, kilkułokciowej gru­
bości topole, wyrwane z posady, woda jak krzaki 
unosiła. Jednemu włościaninowi posiadającemu 
kilkadziesiąt pniaków pszczół, wszystkie zabrała. 
Biedny ten lud stracił całe swe mienie; prze-



8
dnowek u niego ciężki, niejeden za pożyczane ! mowae już do niej nowych uczniów, za rok 
pieniądze zasiewów wiosennych dopełnił; w gło- j dopiero zwinąć kurs drugi, a za dwa lata 
dzie "pocieszał się nadzieją rychłych zbiorów, i i trzeci, kiedy już wszyscy dotychczasowi 
a tu jedna chwila zniszczyła całą nadzieję. i uczniowie staną u kresu nauki. Sekcya

— lis .  P iotr B onaparte, o któ- j finansowa z polecenia Bady obmyśli sposób 
rego śmierci doniosła Koln. Z tg ., wedłng i pokrycia kosztów, połączonych z utrzyma - 
zapew nień dzienników paryskich żyje i jest niem rzeczonych dwóch kursów w ciągu 
7j Tów czterech miesięcy roku bieżącego od wrze-

-  Zwłoki fes. STapoieoJua za- śni* począwszy (466 zł.), a nieprzewidzianych
*  ’ ’ ■ • w budżceie tegorocznym wskutek dawniej

szej rezoiueyi, która orzekła, że cała szkoła 
handlowa ma być z końcem bieżącego roku

brał na 3wój pokład parowiec Tenedos, który 
dnia 10 b. m. odbił od wybrzeży południowej 
Afryki i jak wiadomo około połowy lipca ocze­
kiwany jest w Anglii. Jeden z dzienników an­
gielskich opowiada, że nieszczęśliwy cesarze- 
wicz w dzień przed odjazdem swym do Przy­
lądka napisał list do plebana kaplicy zamkowej 
w Chisleburst z prośbą, ażeby zarządził po­
chowanie zwłok jego w tej kaplicy, gdyby Pan 
Bóg nie pozwolił mu wrócić żywym do matki.

  M iary m etry cz n ie , według
stwierdzenia ze strony paryskiej akademii umie­
jętności, w początkach bieżącego roku zaprowa­
dzone były do prawnego i obowiązkowego użytku 
w 18 państwach z 236 milionami mieszkańców, 
Fakultatywnie przyjęty jest system metryczny 
w 3 państwach o 75 milionach mieszkańców, 
zaś w zasadzie lub częściowo w pięciu państwach 
z 343 milionami mieszkańców, tak, że obecnie 
655 milionów ludzi czyli 47 procentów całej 
ludności ziemi posługuje się systemem metry­
cznym.

szkolnego zwinięta. Dodać tu należy, iż do­
tychczasowa szkoła handlowa lwowska w 
rzeczy samej nie odpowiadała swojemu ce­
lowi f  frekwencja była tak słaba, że w roku 
bieżącym np na pierwszym kursie znajdo 
wało się 13, na drugim tylko 9 uczniów', 
Reprezentacja miejska wszakże uchwalając 
zwinięcie tej szkoły nie miała zamiaru po­
zbawiać licznej młodzieży handlowej na za­
wsze możności zawodowego kształcenia się, 
ale był to raczej krok do zniewolenia, władz 
państwowych i krajowych, ażeby sprawę lepiej 
zorganizowanej i na szerszych podstawach 
opartej szkoły handl. we Lwowie wzięły ener­
gicznie w swe ręce. podobnie jak to ma miej­
sce gdzie indziej. Gmina wtedy ze swojej 
strony chętnie się przyczyni do utrzymania 
takiej szkoły Rada też przyjmuje dodatkowy 
v. niosek radnego p. G r o m a n a , poparty 
przez kilku pp. radnych, ażeby sekcya liga

  S m u t n y  w y p a d e k  zdarzył się i zajmując się obmyśleniem środków na dalsze
w tych dniach w Madrycie. Podczas powrotu j utrzymanie dwóch kursów dotychczasowej 
wojsk z rewii, urządzonej na cześć bawiącego 1 szkoły handlowej, zastanawiała się także nad 
tam Najdostojniej. Oesarzewicza austryackiego 1 sposobem skłonienia władz państwowych do
Rudolfa, oraz księcia Leopolda bawarskie­
go, na ulicy Alcala, w pobliżu biamy i uerta 
del Sol, jak" się zdaje w skutek wstrząśnienia 
na nierów nym  bruku eksplodował jaszczyk arty­
leryjski z amunicją i jednego żołnierza zabił 
na miejscu, a wiele osób wojskow37ck i cywil­
nych pokaleczył. Powstało nieopisane zamie­
szanie, któremu położyło kres dopiero osobiste 
pojawienie się króla Alfonsa w towarzystwie 
cesarzewmza Rudolfa i księcia Leopoda na 
miejscu nieszczęścia. Ofiarom wypadku zape­
wniona została ze strony króla wszelka, opieka.

  O s o b l i w y  p o d s t ę p .  Gofos opo­
wiada, że niedawno sędzia pokoju w Uszycy, 
na Podolu, P- GL. "■ największem zdumieniem 
wyczytał w dzienniku urzędowym, iż „w sku­
tek podanej przezeń prośby11 dostaje dymisyę. 
Zaniepokojony, pojechał natychmiast do Peters­
burga, gdzie się przekonał, że ministerstwo 
sprawiedliwości w rzeczy samej otrzymało zmy­
śloną przez kogoś prośbę o jego dymisyę, i wła­
śnie nu tej podstawie orzekło o jego losie.

— Banda r o i c b ó j n t k ń w  w Kata­
lonii, jak donosi madrycka Dpoca, napadnięta j 
została przez żandarmów królewskich, którzy 
sześciu opryszków zabili a kilku ranili. Banda, 
dokonawszy rabunku na ludności kilku wsi, 
schroniła się na ziemię francuską.

Kada miasta Lwowa.
('Posiedzenie a dnia 26 czerwca.)
(jK) Dc komisji wyborczej deputowa­

nych do Bady państwa wybiera Bada miej- 
ika ze swego łona pp. radnych Bałutow- 
kiego Baurowicza, Galla, dra Hryszkiewi- 
!za Jaśkiewicza, Kargego, Ławskiego, Mi- 
rulińskiego, Moszczańskiego, Penth-ra, Pie- 
'iesa Richtmana, Ruckera, Szwedzickiego i 
Aiedenia, ogółem piętnastu członków.

P rzew odniczący p. J a s i ń s k i  zapra­
wa pp radnych na popis w szkole przemy­
słowej m iejskiej, który się odbędzie w nie- 
Iziele przedpołudniem.

"Bada bez głosowania na wniosek wła­
ściwych ®ekcyj udziela przyrzeczenia przyję­
t a  do gminy za stosowną opłatą pp. Kon­
stantemu Szybalskiemu i Franciszkowi Ku­
rowskiemu, którzy posiadają niezależne sta­
nowiska ; przyjmuje ofertę p. Dawida Reissa 

Spółki na zakupno drzewostanu w pewnej 
•ześci lasu Pniatyńskiego (z tundąeyi ś. p. 
Gosiewskiego) za opłatą 1.600' zł oraz z 
warunkiem pozostawienia na każdym moi gu 
zrębu 46 sztuk drzew 10 cali giubych , a 
nakoniec przyzwala na zniżenie opłaty p a 
nowego za cztery budki z w o d ą  sodową spod­
ki Sanitas, która wykazuje, że na dotych­
czasowych warunkach nie mogłaby bez na_ 
rażenia się na straty utrzymywać tych 
judek.

Wnioski komisji ustanowionej dla spraw 
Ińndacyi ś. p. Romana Dueheńskiego wzglę- 
iem zakupna realności obok łaźni na Cho- 
rążczyznie położonej, dla braku przepisanej 
iczby 50 członków nie mogą być wzięte pod 
ibrady.

Z porządku dziennego Bada na wnio- 
,pk sekcyi V, wymownie przedstawiony 
przez referenta tejże prof. G e r s t m a n a ,  
który _ odczytuje prośbę uczniów pierwszego 

drugiego kursu szkoły handlowej o niezwi- 
janie jeszcze w ropu bieżącym całej te) 
szkoły, ale danie im przynajmniej możności 
ukończenia ostatniego, t." j? trzeciego kursu, 
uchwala w roku bieżącym zwinąć tylko kurs 
pierwszy szkoły handlowej, t. j. nie przyj­ęte Łwewifes i iii* %1

zajęcia się losem nowej szkoły h a n d l o w e j  
we Lwowie.

Gmina lwowska stosownie do swego 
zobowiązania wypłaca zarządowi wyższej 
szkoły realnej corocznie pewną k wotę na 
przybory naukowe. Z użycia dotacyi dyrek- 
cya tej szkoły z końcem każdego roku szkol­
nego przez lat dwadzieścia kilka przedkła­
dała zarządowi miejskiemu rachunek, w celu 
uzyskania absolutoryum oraz asygnaty dota- 
cyjnej na rok następny. Od pewnego czasu 
jednak wspomniona dyrekcja zamiast zarzą­
dowi gminnemu przedkłada zdanie sprawy 
z użycia dotacyi miejskiej Radzie szkolnej 
krajowej, która po sprawdzeniu odsyła je ma­
gistratowi po prostu tylko do wiadomości, 
ponieważ dyrekcja szkoły realnej i tym ra­
zem na odnośne wezwanie magistratu dała 
odpowiedź odmowną, sekcya V wnosi, ażeby 
Bada nie udzieliła tejże dyrekcyi absoluto­
ryum za rok 1878, lecz wystosowała w tym 
przedmiocie energiczne przedstawienie do 
Bady szkolnej krajowej z zastrzeżeniem wy­
raźnych praw gminy oraz z doniesieniem, że 
Bada miejska nie zaasygnuje kwoty dotaeyj- 
nej na rok następny tak długo, dopóki dy­
rekeya szkoły nie przedłoży magistratowi 
preliminarza właściwych wydatków. Rada bez

syi przyjmuje te wnioski.
Pan przewodniczący zarządza posiedze­

nie tajne, chodzi bowiem o obsadzenie posad 
gminnych.

Z Izby sądowej.

(L w ow skie  Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Dwudziesty ósmy dzień rozprawy)
( i )  Po dwudniowej przerwie zagaił 

wczoraj radca p. B u d z y n o w s k i  dalszy 
ciąg rozprawy, oznajmiając, że stan zdrowia 
sędziego przysięgłego p Henryka G ł o w a ­
c k i e g o  nie polepszył się wcale, że trybu­
nał zwolnić go tedv musi od dalszego zasia­
dania na ławie sędziów przysięgłych am iej- 
sce jego zajmie dr. Julian S t u p n i c k i ,  le­
karz. Z czterech do tej ; ozprawy powołanych 
zastępców, pozostał już tylko jeden, p. W il­
helm A d a m .

Nastąpiło dalsze słuchanie świadków. 
Nr. Alfred Z g ó r s k i  dyrektor Towa­

rzystwa zaliczkowego we Lwowie, redaktor 
fachowego czasopisma p. t. Związek, zeznał 
pod przysięgą; Na podstawie bilansu z czerw- 
ca. r;  . ^6, otrzymanego od Sadowskiego, u
mieścił świadek w swym „Roczniku o stowa­
rzyszeniach zarobkowych i gospodarczych11, 
tylko pobieżną wzmiankę o To w. kred m., 
ponieważ według jego przekonania nie na­
leżało do rzędu towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, utworzonych na podstawie 
zasad Sehnltze-Delitscha. Był to unikat s to ­
warzyszenia. Było ono założone na fałszywej 
podstawie, .świadek nie zna bowiem instytu- 
cyi hipotecznej, opartej na solidarnej nieo 
graniczonej poręee. Na temat tego zakładu 
przeprowadził świadek polemikę z. znakomi­
tością na polu takich stowarzyszeń, p. Mil­
lerem w Wiedniu, który w swem czasopiś­
mie Genossenschaft zachwycał się Tow. kr. 
m, we Lwowie. Świadek wykazał mu, że jest, 
w błędzie i p. Ziller przyznał mu słuszność. 
P. Reifeisen, przeciwnik Schultze- Delitscha, 
wprowadza wprawdzie w żweie instytucje na 
wzór b. Tow. kr. m. we Lwowie, „ale są 
one utopią tak samo, jak nią było rzeczone 
Tow.“ Na podstawie bilansu za r. 1876,
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przedłożonego walnemu zgromadzeniu, umie­
ścił świadek w Związku  artykuł napisany przez 
dr. T. Skałkowskiego, a zawierający bardzo 
ujemną krytykę Towarzystwa. Bilans ten wy­
kazywał 272 złr. czystego zysku, którego nie 
było w rzeczywistości już dlatego, że trzeba 
było odpisać jakąś kwotę na amortyzację 
kosztów założenia, czego jednak wcale nie 
uczyniono. Koszta założenia, finansowania.

| wydatki na kołowanie, na dziennikarstwo i 
| t. d. należą niezawodnie do stanu czynnego,
; ale trzeba co roku z czystego zysku potrą- 
| eać jakąś kwotę na amortyzacje tych kosz- 
i t.ów. Go do kwestyi, czy koszta założenia 
i można w bilansie nazwać „zaliczkami na po- 
! źyczki hipoteczne“ nie może świadek dać 

stanowczo odpowiedzi, bo sam nie był nigdy 
w zakładzie hipotecznym; jest jednak zda­
nia, że taka nazwa jest nieodpowiednią, bo 
nawet ludzi fachowych wprowadza w błąd. 
Świadek, czytając bilans za r. 1876 i zna­
lazłszy w nim pozycję pod powyższym na­
pisem, był przekonany, że są to istotnie za­
liczki na pożyczki hipoteczne, podczas gdy 
były to tylko koszta założenia. Wydatek ten 
należało umieścić pod rubryką „debitorowie.11 
Nazwa byłaby może niezrozumiałą dla ogółu, 
ale nie byłaby wprowadziła w błąd ludzi fa­
chowych Koszta założenia podzielono na dwie 
części; większą część umieszczono pod nazwą 
„zaliczki na pożyczki hipoteczne*1 a mniej­
szą pod właściwą nazwą „koszta założenia11. 
Uczyniono to prawdopodobnie dlatego, aby 
członków nie przerażać zbyt wysokiemi kosz 
tami założenia. Udziały subskrybowane nie 
należą do stanu czynnego. Jest wprawdzie 
w Warszawie znakomita instylueya p. f. 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu11, która 
wstawia do stanu czynnego udziały subskry­
bowane. Ale instytucya warszawska ma cał­
kiem inne statuta i deklaracye przystępują­
cych członków są całkiem odmienne. Na pod­
stawie tej deklaracji można zmusić nietylko 
członka ale i jego sukcesorów do zapłaty sub­
skrybowanego udziału, gdy przeciwnie, Tow. 
kr. m. tego uczynić nie mogło. Zresztą przy 
15 000 członków, procent śmiertelności musi 
być znaczny; w miarę ubytku członków przez 
śmierć, zmniejsza się stan aktywów, a jeżeli 
w której pozycyi bilansu, to niezawodnie w 
pozycji aktywów, powinna figurować tylko 
prawdziwa cyfra, a nie illuzoryezna albo 
zmienna.

P. przewodniczący zarządził odczytanie 
tego artykułu dr. Skałkowskiego umieszczo­
nego w Związku, który na podstawie bilan­
su za r. 1876 krytykował działalność Tow. 
kr. m W rzeczach głównych zapatrywania 
dr Zgórskiego ć*ą zgodne z wywodami dr. 
Skałkowskiego.

Czterdziestym z rzędu świadkiem był 
dr Leon M a d e j s u i ,  adwokat w Brzeża- 
nach Był dyrektorem agencyi Tow. kr, m. 
w Brzeźanaeb od grudnia 1874 aż do koń­
ca grudnia 1877. Zeznał pod przysięgą: W 
grudniu 1874 przyjechał do Brze/an p. 
Edward Glasś, delegat dyrekcyi i na zgro­
madzeniu obywateli przedkładał cele i dąż­
ności Tow. Prosił świadka, aby objął dy- 
rekcyę agencyi W swoich przedstawieniach 
twierdził p. Glass, „że każdy członek wy­
stępujący z Tow., skoro tylko na trzy mie­
siące przed końcem roku obrotowego zawia­
domi dyrekcję o swem wystąpieniu, otrzyma 
■wypłatę swych udziałów bezzwłocznie po 
upływie tego roku.11 Gdy p. Glass namawiał 
świadka do objęcia dyrekcyi, przedłożył mu 
statut, w którym §. 20 traktujący o zwrocie 
udziałów był przekreślony i ręką Glassa był 
dopisek : „występującemu członkowi wypła 
cone zostaną udziały z końcem roku obro­
towego.11 Na tej podstawie pozyskał świa­
dek dla Tow kilkudziesięciu członków. Ale 
otrzymawszy później od dyrekcyi znaczniej­
szy zapas statutów, przekonał się, że nie ma 
w nich zmiany §. 20 w duchu obietnic p 
Glassa. Zażądał tedy od dyrekcyi wyjaśnień) 
które opiewały, że jest to pomyłka ze stro­
ny zbyt gorliwego delegata. Na to zażądał 
świadek zwrotu udziałów wpłaconych przez 
członków. Zwrócono mu takowe, on zaś wrę 
czyi je tym członkom, którzy nadal w Tow. 
pozostać nie chcieli w skutek zmiany posta­
nowienia o poręee. Filia w Brzeżamich roz­
poczęła swą czynuość w kwietniu r. 1876. 
Centralna dyrekeya przysłała 3650 zł. na 
rozdanie tytułem zaliczek. Tymczasem przygo­
tował świadek mnóstwo podań o zaliczki hipo­
teczne. Formalności były dopełnione, ale nie­
podobna było doczekać się promesy. Za­
miast promes nadchodziły z dyrekcyi uspra­
wiedliwienia. Dopiero w r. 1876 zrealizowa­
no dwie promesy; jedną na 400 a drugą na 
1200 zł. Od tego czasu nikt już nic me do­
stał, mimo próśb, gróźb i przedstawień dr. 
Madejskiego, i mimo udzielonych promes, 
które były połączone z kosztami. Ciągle łu ­
dzono świadka obietnicami. Gdy na czele 
dyrekcyi stanął Sadowski, nadchodziły ciągle 
okólniki, z których jeden wzywał członków7 do 
dalszej wpłaty subskrybowanych udziałów, j 
Świadek nie zakomunikował tego pisma i 
członkom, bo chodziło mu o to, aby Tow. I 
spełniło najpierw zobowiązania swoje wobec ! 
członków. Tymczasem pieniądze nie nadcho­
dziły, a zamiast nich nadsyłała dyrekeya 
pisemka wiedeńskie, jak : Wiener Nachrich-

zawjerająee re-len, Oesterreichisehe Remie, 
klamy dla Tow

P r z e w o d m  <■ z ą c y odczytał listy, 
telegramy i t. p. mające związek z zezna­
niami tego świadka. Dalej odczytano okól­
niki i pisma dyrekcyi wystosowane do dr. 
Madejskiego a stwierdzające jego zeznania. 
W końcu odczytał pisemka wiedeńskie przez 
niego zacytowane. Wszystkie są z paździer­
nika r. 1876. 1 tak n. p. Wiener Kachrieh- 
ten umieściły artykuł bardzo długi, wychwa­
lający Tow. pod niebiosa; autor tego arty­
kułu twierdzi, że galicyjskie kasy oszczę­
dności przepadają za listami dłużnemi *Tow..

; że jest to najlepszy papier lokacyjny i t. p. 
i że tylko niechętni ludzie dyskredytują Tow., 

r ale nie uda im się niecna m achinacja. Pra- 
■ wie to samo pisze następnie Ver$icherungs- 
freund, twierdząc, „że jeszcze żaden papier 

! nie miał w tak krótkim czasie takiego po- 
i wodzenia11 —  a nareszcie mututis mutandis 
} powtarza tę samą historyę Oestereichische 
i Rem e.

P r z e w ó d  (do Sadowskiego). Kto 
j spowodował umieszczenie tych artykułów?

S a d o w s k i .  Przypuszczam, że uczy- 
; nil to Spitzer, chociaż nie dawaliśmy mu 

takiego polecenia; bo gdyby było takie po­
lecenie, musiałoby być zapisane w księdze.

P r z e w ó d .  Nie potrzebowałoby być 
zapisane w księdze, bo Spitzer był we Lwo­
wie we wrześniu 1876 r. a artykuły poja­
wiły 5, 12 i 16 października 1876 r. Mogli­
ście więc panowie dać mu ustne polecenie.

S a d o w s k i .  My zakazaliśmy mu 
wprost robić reklamy.

P r o k u r a t o r .  Czy sądzi pan, że re- 
dakcorowie tych pism uczynili to z własnego 
popędu?

S a d o w s k i .  Zdaje się.
P r o k u i  a t o r .  Dziwna rzecz, że przed­

tem nic nie wspominali o tern Tow. aż do­
piero w październiku 1876 „rozebrało** ich 
tak silnie i zaczęli pisać o rzeczach, których 
bez szczegółowej informacyi znać nie mogli.

P i n i .  Gazety takie mają zwyczaj pi­
sać reklamy, a potem zgłaszają się po ho- 
noraryum.

Następnym zaprzysiężonym świadkiem 
był dr Henryk Z a t h e y ,  notaryusz w Bro­
dach Był naczelnikiem bióra powiatowego 
od początku do końca istnienia Towarzystwa. 
Zaangażował go Pisarczuk. Zebra] 180 człon­
ków, pomiędzy których rozdzielił tylko trzy 
pożyczki hipoteczne na 800, 300 i 250 zł. 
Promes było więcej, ale nie nadsyłano pie­
niędzy mimo urgensów. Ogólny obrót zali­
czek niehipotecznycb w tej agencyi wynosił 
12.000 zł. Świadek był na walnem zgroma­
dzeniu 29 kwietnia 1877. Pini mówił wiele 
o gospodarce dawnych dyrektorów; twier­
dził, że nowa dyrekeya wykryła rozmaite 
oszustwa. Sadowski i Pini zrobili na słucha­
czach dobre wrażenie. Po przemówieniu Pi­
niego postawił świadek wniosek, aby poprze­
dnich dyrektorów oddać do sądu karnego, 
ale ktoś inny postawił wniosek łagodniejszy, 
a mianowicie, aby wybrać komisję do zba­
dania stanu rzeczy. Większość poszła za 
tym wnioskiem. Sprawozdanie dyrektorów 
zadowoliło świadka, bo była w niem mowa 
o czystym zysku i o dywidendzie. Nikt nie 
tłumaczył pojedynczych pozycyi bilansu , 
nikt nie mówił, że pod nazwą „zaliczki na 
pożyczki hipoteczne** kryją się koszta zało­
żenia: nikt nie mówił, że fundusz rezer­
wowy i zapasowy są wyczerpane. Nikt nie 
wspominał o likwidacji. Po walnem zgro­
madzeniu nie wzywał świadek .członków 
swego oddziału do dalszej wpłaty subskry­
bowanych udziałów, bo był zdania, iż Tow. 
powinno najpierw uczynić zadość swoim zo­
bowiązań, om wobec członków. Fundusze 
zbierane w Brodach, odsyłał do Lwowa. 
Świadek z powodu Tow. miał przykrość 
wielką. Bawiąc w Złoczowie w. r. 1876 jako 
sędzia przysięgły spotkaj się z swoim do­
brym znajomym, p. Antonim W a Gaszyńskim, 
który zapytał go o rade, gd zięby najlepiej 
ulokować mały kapitał k. Świadek mając jak 
najlepsze wyobrażenie o Towarzystwie, 
którego był członkiem , nakłonił go do ulo­
kowania tam tego funduszu. Lokacja nie 
natrafiła na żadne przeszkody, ale odebranie 
kapitałów było połączone z nadzwyczajnemi 
trudnościami i kłopotami. Do tej chwili nie 
odebrał p. Wstraszyński, (który stanie także 
jako świadek) 3000 zł.

Ko przesłuchaniu tego świadka posta­
wi! p r o k u r a t o r  wniosek, ażeby p. prze­
wodniczący odczytał sprawzdania" Gazety 
Lwowskiej i Dziennika Polskiego z walnego 
zgromadzenia Tow. odbytego w dniu 29e-o 
kwietnia 1877.

Pp Obrońcy dr. S t r o m e n g e r  i dr.
Gę temu wnioskowi,G o t, 11 i e b sprzeciwili

głównie z uwagi, że te sprawozdania nie sa
dokumentami.

P r o k u r a t  o r obstaje przy sv 
wniosku, bo czytano tu już tyle dzienni 
pomiędzy innemi pismo Der Mercnr, k 
swój artykuł spisał na podstawie spr; 
zdania Gazety Lwowskiej.

t r y b u n a ł  uchwalił odłożyć czyi 
tych sprawozdań aż do czasu, w kitć 
wszyscy świadkowie mający zeznawać
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sprawie walnego zgromadzenia zostaną, prze­
słuchani.

Dalszym zaprzysiężonym świadkiem był 
p. Franciszek S t e b e l s k i ,  właściciel real­
ności w Zbarażu. Był agentem od początku 
do końca istnienia Tow. Zaangażował go w 
roku 1874 Pisarezuk, przedstawiając pomię­
dzy innemi, że Tow. rozporządzać będzie ka­
pitałem 2 —6 milionów. Świadek zebrał prze­
szło 600 członków, którzy tytułem zaliczek 
dostali 12— 14 tysięcy złr. W tych zali­
czkach mieści się tylko jedna pożyczka hipo­
teczna na 200 zł. Później nie nadchodziły 
już pieniądze z dyrekcji, pomimo f.e było 
6 —8 promes niezrealizowanych i mimo ur- 
gensów świadka, który jeździł nawet do 
Lwowa z przedstawieniami. Dr. Czemeryński 
prosił go o cierpliwość, zapewniając, że p ie­
niądze nadejdą wjrrótce. Nie nadchodziły 
jednak, a natomiast przysłała mu dyrekeya 
6—7 niemieckich pisemek zawierających re ­
klamy dla Towarzystwa, z prośbą aby ro­
zdawał pomiędzy inteligentnych członków, 
czego świadek nie czynił. Świadek był na 
walnem zgromadzeniu i nie słyszał, aby kto 
wyjaśniał bilans, aby wspomniał o wyczer­
paniu funduszów, o likwidacji i. t p. Pini 
domagał się tylko, aby członkowie wpłacali 
udziały. Świadek poniósł stratę moralną i 
materyalną. Moralną o tyle, że z powodu 
Tow. skompromitował się wobec obywateli, 
u których stał w poważaniu, a materyalną 
bo stracił udział 500 złr. i pensyę w kwo­
cie 700 złr.

Przewodniczący odczytał dzienniki nie­
mieckie, które świadek otrzymał z dyrekcyi 
zamiast waluty. Są to : Ocsterr. Assecurans- 
und Handelsse.itung, Volkswirth i Wiener 
Adionar. Wszystkie pochodzą z listopada 
1876. Treść artykułów w nich umieszczo­
nych jest podobną do artykułów wydru­
kowanych w powyżej wymienionych pi­
smach. A dionar  ogłasza z emfazą orbi et 
urbi że do Tow. „wstąpiła znakomitość fi­
nansowa p. Sadowski11.

W agencji tego świadka Stebelskiego 
leży także gmina Hrycowce. Kilkunastu człon­
ków tej gminy wniosło d. 3 grudnia 1876 
skargę do c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 
na Tow. kr. m., że otrzymali przyrzeczenie 
pożyczek hipotecznych, a tymczasem nie mogą 
doczekać się ani gotówki ani zwrotu doku 
mentów. Władza policyjna odstąpiła tę skargę 
e. k. prokuratoryi państwa, zkąd doszła ona 
następnie do dyrekcyi. D. 22 lutego 1877 
odpowiadała dyrekeya gminie Hrycowce a 
raczej jej członkom, że dostaną niezawodnie 
pożyczki, skoro tylko z Wiednia nadejdą 
fundusze. Fundusze nie nadeszły, zwrócono 
tylko dokumentu.

Na zeznania powyższego świadka odpo­
wiada dr. C z e m e r y ń s k i ,  że niejednokrot­
nie sprzeciwiał się 'wysyłaniu do naczelników 
biur powiatowych dzienników wiedeńskich z 
reklamami, a P i s a r e z u k  powstaje przeciw 
zeznaniom świadka, jatoby już w grudniu 
1874 mówił o milionach.

Ostatnim w tym dniu zaprzysiężonym 
świadkiem był p. Jan  R e n e f o r t ,  obecnie 
ofieyalista prywatny w Zarzeczu koło Jaro­
sławia. Od r. 1874 do 1878 był naczelni­
kiem biura pow. Tow. w Sokalu. Objął tę 
czynność na propozycję Pisarczuka i zebrał 
dla Tow. 820 członków. Zaliczek, przeważ­
nie hipotecznych, dało Tow. w jego ageneyi 
na 17.000 złr. ale raty na te pożyczki ścią­
gano tak, jak od zaliczek zwykłych. Sumę 
powyższą — z wyjątkiem 5.000 złr. — otrzy­
mał z dyrekcyi. W październiku r. 1876 ba­
wił we Lwowie kilka tygodni, czekając na 
pieniądze. Dr. Czemeryński obiecywał mu, 
że najdalej za 2 tygodnie będą pieniądze. 
Chcąc ujść natarczywości klientów świadek u- 
dał się do swego brata, ale gdy po upływie 
terminu pieniądze nie nadchodziły, wrócił do 
Sokala, i tu spotkała go wielka nieprzyjem­
ność, bo klienci podejrzy wali go, iż sprzenie­
wierzył pieniądze przysłane dla nich przez 
dyrekcyę. Pokazało się oczywiście, iż podej­
rzenie było nieuzasadnione. Pieniądze zebra­
ne w ageneyi sokalskiej odsyłał świadek z po­
lecenia Piniego do Lwowa.

Po przesłuchaniu tego świadka oznaj­
mił p. przewodniczący, że do sądu wpłynęło 
podanie p. Antoniego . Ra k o ws k i e g o ,  któ­
ry nie jest poddanym austryackim a który 
zasiadał w ostatniej radzie . zawiadowezej, z 
zawiadomieniem, że nie może stanąć jako 
świadek, albowiem w ważnej sprawie musiał 
wyjechać do Rośtotó na termin sądowy. Da­
lej nadeszło zawiadomienie z sądu obwodo­
wego w Złoczowie że ęytaeya wystosowana, 
do hr. Henryka L ą c z y ń s ir i e g o w Kutko- 
rzu, nie mogła mu być doręczoną, bo świa­
dek wyjechał za granicę. To? samo nie mo­
gła być doręczoną cytacja świadkowi, p. Pa­
włowi S ł o t w i ń s k i e m u, b. agentowi Tow. 
w Bochni, który nie jest poddanym austrya 
ckimi i jest obecnie pierwszym sekretarzem 
przy konsulacie francuskim w Belgradzie. 
Nareszcie nadeszło zawiadomienie z Graden, 
że cytacja wysłana za Rudolfem T i s c b  Je­
r e m  (lombarduwał listy Tow. w Stjryi), 
który miał bawić w Neuhaus, Tryeście i 
Gradcu, nie mogła również być * i3 |z o n a . 
Przewodniczący wzywa tedy strony do po­
czynienia odpowiednich wniosków.

* P r o k u r a t o r  wnosi, ażeby co do pa- 
j  nów Rakowskiego i hr. Łączyńskiego, postą- 
I pił sobie trybunał w myśl § 252 ust. o post. 
i kam . to znaczy, odczytał protokolarne ich 
; zeznania. Co do Tisehlera, niechaj rozstrzy- 
j gnie trybunał, czy nię* należałoby jeszcze raz 
j wezwać sądy właściwe do przystawienia te- 
' go świadka. Nareszcie co do Słotwińskicgo, 
! mniema prokurator, że i tutaj należy właści- 
l wie zastosować § 252 proc. karnej. Ale z 
i drugiej strony zeznania tego świadka oboią- 
j  żają w wysokim stopniu Sadowskiego i Pi- 
j  niego i dlatego też byłoby rzeczą bardzo po- 
; żądaną dla oskarżonych, ażeby świadek sta- 
j nął przy rozprawie.
j  Pp. o b r o ń c y  zgadzają się w zupeł- 
| nośei z powyższerni wnioskami p. Simono-
wicza,

P. P i s a r e z u k  wnosi prośbę do try­
bunału, ażeby przez wzgląd, że żona jego, 
mieszkająca na wsi, zachorowała bardzo nie­
bezpiecznie, dał mu urlop na 4— 5 dni. (W 
więzieniu śledczem pozostaje tylko S a d o w ­
s k i ;  wszyscy inni bronią się z wolnej sto­
py). Petent wnosi, aby rozprawa toczyła się 
d a l e j  w jego nieobecności i składa dekla­
rację, że z powodu zaoczności nie wniesie 
ewentualnie zażalenia nieważności. To samo 
oświadcza jego obrońca p. S e l i g e r .

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się tej proś­
bie. § 275 pre. karn. pozwala uwalniać o- 
skarźonego tylko wtedy, jeżeli sam  zacho­
ruje. Pp. przysięgli mają wydać werdykt na 
podstawie wrażeń bezpośrednio odniesionych 
przy rozprawie. Być może, że stanie jeszcze 
niejeden świadek w sprawie Pisarczuka, a 
nie może być rzeczą oboBtną, jakie wraże­
nia na oskarżonym zrobią zeznania takich 
świadków przy konfrontacyi.

Powzięte uchwały ma trybunał ogłosić 
na nąjbliższem posiedzeniu.

mSPOBAMWO I HANDEL
Targ zbożowy we Lwowie.

W sprawie pierwszego targu zbożowe­
go i zwierząt rozpłodowych we Lwowie w y­
dała komisya urządzająca następującą, ode­
zwę: Upadek handlu zbożowego w Galicy i 
zwraca na siebie uwagę wszystkich ludzi 
myślących i dbałych o dobro kraju. I słu­
sznie, albowiem handel nasz zbożowy jest 
nietylko sam przez się ważny jako gałąź 
zarobkowa, ale w kraju tak przeważnie rol­
niczym jak Galicya, którego dobrobyt polega 
głównie na produkcji rolnej, oddziaływa 
handel zbożowy, a w szczególności sposób 
spieniężenia płodów rolnych znacznie i na 
ogólno stosunki gospodarskie. Jakkolwiek 
zaprzeczyć się nie da, że galicyjski handel 
zbożowy zależy po części od stosunków ze­
wnętrznych, od czynników, na które my 
wpłynąć nie możemy, mianowicie od stanu 
produkcji amerykańskiej, australskiej i ro­
syjskiej, to zawsze jednak jest pewnem, że i 
miejscowe stosunki zgubny wpływ na nasz 
handel zbożowy wywierają, że brak odpo­
wiednich instytucyj, brak organizacji odpo­
wiadającej zmienionym stosunkom handlo­
wym i komunikacyjnym niemało się przy­
czyniły do obecnego zastoju tej gałęzi han­
dlu naszego. Kraj, który pod względom eko­
nomicznym nie rachuje się ze stosunkami i 
trzyma się zasad zastarzałych, pomimo że 
ogólne warunki rozwoju ekonomicznego i 
handlowego się zmieniły, który nie posiada 
potrzebnej energii do zbierania sił, celem 
wkroczenia na nową drogę, której wymaga 
zmiana stosuDków, ponosić musi zgubne 
konsekweneye takiego zachowania się i mu 
si być w walce konkurencyjnej pokonany 
przez kraje wyposażone w lepsze środki e- 
konomiczne.

Jednym z głównych środków zarad­
czych i służących do podźwignięcia nasze­
go handlu zbożowego jest utworzenie pun­
ktu centralnego dla sprzedaży i popytu n a­
szego zboża, celem zbliżenia konsumentów 
do producentów, umożliwienia obrotu we 
wijflrszpjł rozmiarach a to w taki sposób, 
ażeby zagraniczni kupcy byli pewni, że za­
kupiony towar w umówionej jakości i ozna­
czonym terminie punktualnie otrzymają. Do 
tego celu doprowadzi nas urządzenie krajo­
wego targu zboża, na który producenci przy­
będą z próbkami swego zboża, z dokładnym 
spisem ilości każdego rodzaju i oznaczeniem 
terminu możliwej dostawy. Wtedy i zagra­
niczni kupcy mianowicie z Niemiec połu­
dniowych chętnie do nas przybędą, bo znaj­
da sposobność należytego ocenienia jakości 
naszego zboża, nabędą poglądu na ilość n a ­
szej produkcji, pewność dostawy na umó­
wiony termin i możliwość zakupienia we 
większych ilościach. Doświadczenie bowiem 
nas poucza, że. niejeden kupiec mija nasz 
kraj, % powodu że nie dostaje na raz po­
trzebnej mu ib.jłi. Afe musi kupować czę­
ściami, i to dopiero za pośrednictwem trzech 
osób, eo wszystko połączone jest z wielkie- 
mi kosztami.

Dlatego podpisana komisya powołana 
do tego przez c. k. Towarzystwo gospodar­
skie podjęła się urządzenia we Lwowie k ra­
jowego targu płodów rolnych w przeświad - 
czeniu, że przyczyni się tern do podniesienia 
i ożywienia u nas handlu zbożowego.

Krajowy targ płodów rolnych po u- 
kończonycb zbiorach urządzić się mający u- 
sunie nasz zastój handlowy; tu zetkną się 
więksi konsumenci z producentami bezpo­
średnio, tu poda się sposobność zakupna 
na raz większej ilości, tudzież zaprowadzę 
nia odpowiednich praktyk handlowych. Ale 
nietylko producenci krajowi na taki targ 
przybędą, żywimy nadzieję, do której poło­
żenie geograficzne naszego miasta nas upo­
ważnia, że i producenci rossyjscy, mianowi­
cie z krajów zaoranych i producenci rum uń­
scy nie pominą danej sposobności i chęt­
niej się do nas jawić będą, aniżeli do Wie­
dnia lub Lipska. Tym sposobem targ nasz 
rozwinie się na prawdziwy targ światowy, 
nietylko dla zboża krajowego, lecz jako larg 
międzynarodowy będzie mógł pośredniczyć 
także między zagranicznymi producentami 
i kupcami, i w ten sposób odda nam nale­
żące nam się miejsce w dziedzinie handlu 
zbożowego i przyczyni się do podniesienia 
naszego gospodarstwa i polepszenia dobro­
bytu kraju.

Komitet Towarzystwa gospodarczego 
galic. postanowił połączyć z targiem pł dów 
rolnych, także wystawę i targ bydła rozpło­
dowego. Zmienione stosunki gospodarskie w 
Europie, niskie ceny zboża w skutek silnej 
konkurencyi krajów zamorskich, ważne zmia­
ny ustaw cłowych w Niemczech, wszystko 
to zmusi nas prędzej czy później do zmie­
nienia systemu naszego gospodarstwa i do 
zwócenia głównej uwagi na chów bydła 
i przemysł rolniczy, ażeby w nich znaleźć 
niejakie odszkodowanie za zmniejszone do­
chody z płodów rolniczych. Targ zwierząt 
rozpłodowych będzie niejako bodźcom obu- 
dzającym większe zajęcie dla tej gałęzi na­
szego gospodarstwa, przedstawiając rok ro­
cznie postęp w rozwoju krajowego chowu 
bydła.

Wyjaśniwszy cel, dla którego targ zie­
miopłodów i zwierząt rozpłodowych ma, być 
we Lwowie urządzony, mamy zaszczyt za­
prosić szanownych ziemian do ppparcia n a­
szych usiłowań przez liczny udział w rze­
czonym targu, który mo się odbyć we Lwo­
wie w dniach 15 i 16 wsześnia J 879.

f  T a  g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe fzby handlowej za czas od 14czerw. 
do 21 czerwca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.50 do 8'80 złr. Żyto 4.50 
do 5.25 złr. Jęczmień 4-25 do 575  złr. Owies 
4-50 do 5.20 złr. Hreczka—•— do — ■— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4:70 do SAO złr. 
Kukurudza nowa 4'30 do 475  złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 6.30 
do 7'— złr. Groch pastewny 4.50 do 5-25 
złr. Soczewica — •— do — ■— złr. Fasola 
8.— do 9.— złr. Bobik — ■— do — ■— 
złr. Wyka 375  do 4-50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30-— do 33-— złr.. przednia
—■— do — •— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — — do — •— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
—•— złr. Anyż płaski 35"— do 40-— złr. 
Kminek 30 -— do 32-— złr. Rzepak zimowy 
11.25 do 11.75 złr. Rzepak letni 10‘— do 
10 25 złr. Rzepik zimowy — •— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
8 ‘— do 8 7 5  złr. Nasienie lniane ID — do 
11-50 złr. Nasienie konopne — •— do — - — złr 
Chmiel — .— do — •— złr. Spirytus gotowy 
27-65 do 28-— złr.

OSTATNIA POCZTA
P o r t a  ustąpiła wreszcie pod presją 

mocarstw europejskich a sułtan podpisał 
wczoraj irade, u s u w a j ą c ą  od t r o n u  egip­
skiego I s m a i ł a  b a s z ę  i mianującą Tew-  
f i k a  b a s z ę  jego następcą. Były wicekról 
wyjeżdża do Konstantynopola. Wczoraj je­
szcze donoszono, że konsulowie mocarstw u- 
siłowali skłonić wicekróla do dobrowolnej 
abdykacji groźbą, że Porta inaczej zamia­
nuje jego następcą Hal i ma baszę. Khedyw 
nie dał się jednak skłonić do abdykacji; 
zdaje się, że do ostatniej chwili liczył na 
protekcję Porty, która go zawiodła.

Stan c e s a r  z o w H  E u g e n i i  pogorszył 
się w ostatnich dniach do tego stjpm a, że 
zachodzi obawa o jej życie. Zatrzymało to 
Rouhera w Cbislehurst, a dopóki on nie po­
wróci, nie powmmą bonapartyści w kweAyi 
następstwa tronu a raczej pn t uidentury ża­
dnej stanowczej decyzyi. Nie jest, dotych­
czas rzeczą sprawdzoną, czy zmarły książę 
pozostawił testament, a co najważniejsza, czy 
ustanowił w nim następcę. Republikanie 
usiłują odjąć takiemu ustanowieniu już z gó­
ry wszelkie znaczenie, można być w tym

względzie różnego zdania, to jednak pewna, 
że partya stojąca dziś na czele Frau j i ,  wo­
lałaby, gdyby testamentu wcale nie było. 
Według pogłosek obiegających w Paryżu, 
testament istnieje jednak i schowany jest w 
kasetce, do której klucz posLdirJjp. Pietri, 
sekretarz cesarzowej Eugenii, przebywający 
obecnie na Korsyce. Wątpliwą wydaje nam 
się wiadomość telegraficzna Neue jreue Pres- 
se, jakoby Rouher uznał ju t prawo ks. Hie­
ronima Napoleona do następstwa tronu ce­
sarskiego. Książę ten unika w .-z elki ej mani­
festacji z obawy, aby nie został wygnanym 
przez rząd republikański. O ekawą jest ko­
respondencja A . A. Ztg. z Paryża. „Gene­
rał Ci a l d i n i ,  p.sze korespondent, i księ­
żna Klotylda wskutek polecenia króla H urn- 
b e r t a  pros li księcia Ńapoleoua, aby syna 
swego nie kompromitował preteudenturą i nie 
gotował mu tradycyjnego losu Bonapartów. 
Książę Hieronim uspokoił pod tym względem 
swego szwagra, posiada on dość ambicyi i 
zarozumiałości, aby nie wypuszczać z rąk 
tak korzystnego interesu. Księciu nie tyle 
podobno chodzi o prawa polityczne, ile o 
dziedzictwo majątku po zmarłym cesarzewi- 
czu, który miał roczną rentę w kwocie 
800.000— 1,200.000 franków. Książę wysłał 
już do Londynu dwóch adwokatów, którzy 
wspólnie z adwokatami angielskimi mają po­
czynić wszelkie potrzebne kroki i być obe­
cnymi przy otwarciu testamentu eesarze- 
wieza“.

W organie książąt Orleańskich , Soleit 
umieszcza pau H e r v e  odezwę do bonapar- 
tystów, w której przedstawia im, że obecnie 
mają do wyboru tylko między republiką z 
Grevym, Gambettą i C.emeaeeau, a monar­
chią z hr. Ohambordem. hrab ą Paryża i sy­
nem jego, młodym księciem Orleanu. Pau 
Herve mówi między innem i: „Jesteśmy w tej 
chwili zwyciężonymi i nie możemy wam nic 
więcej ofiarować jak tylko, abyście dzielili I  
nami trudy i przykrości legalnej opozycji 
przeciw majoryzującej większości i rządowi, 
który obecnie tern srożej obchodzić się bę­
dzie z nami, gdyż upatrywać w nas uusi 
jedynych nieprzyjaciół, z którymi liczyć się 
trzeba. Jeżeli jednak wraz z nami jest ście 
zdania, i e  dobro i wielkość F rancji warte 
są pewnych ofiar o.objętych i że tylko z mo­
narchią i przez monarchię odżyć mogą na 
nowo — to przejdźcie do na^. Nie należymy 
do ijr tg  którzy mają urolzczenie przemawia­
nia w imieniu Opatrzności, mniemamy jednak 
że prędzej lub później przyjdzie ona z porno 
cą tym, którzy spełniają swoją powinność*.

Wiedeńska Wehrseitung pisze z powo­
du śmierci księcia Napoleona: „Nazwać to 
trzeba wprost niesumiennością, że generał, 
który „odradzał" księciu udziału w fatalnym 
rekonesansie, nie użył zamiast tego „odra­
dzania" stanowczego zakazu, i jesteśmy w 
w prawdziwym kłopocie, chcąc dosadnie 
scharakteryzować uchybienie, którego dopu­
ścił się ów generał, dodając takiemu oddzia­
łowi rekonesansowemu tylko s z e ś c i u  l u ­
dz i  jako eskortę. W wojnie przeciw Zulu­
som i wogóle w wojnach przeciw dzikim nie 
wysyła się tak słabych oddziałów nawet o 
milę po za obóz, a cóż dopiero, jeżeli w wy­
prawie iakiej bierze udział książę, który po­
minąwszy nawet, że poniekąd mógł być uwa­
żanym za pretendenta do korony francuskiej, 
już dla swej pozycyi soeyalnąj i przez wzgląd 
na pobudki, które go skłoniły do udziału w 
akcji wojskowej, miał prawo do szczególnej 
troskliwości. Generał, który pozwolił na od­
bycie tego rekonesansu, wydał sobie świa­
dectwo, że nie ma wyobrażenia o charakte­
rze nieprzyjaciela, i że nie umie zgoła oce­
nić doniosłości swych postanowień; po ta­
kim generale spodziewać się można, że był­
by w stanie narazić życie tysięcy swoich 
podwładnych z taką samą lekkomyślnością, 
jak życie cesarzewieza. Na surowszą jeszcze 
krytykę zasługuje zachowanie się kapitana 
Oareya i towarzyszącej mu eskorty... Jest to 
po prostu tchórzostwem, jeżeli oficer w chwili 
ataku pozostawia podwładnego swego w rę­
ku nieprzyjaciela, aby ocalić swe własne 
życie. “

W c y r k u F e r n a n d a  w Paryżu od­
było się 24 b m. zebranie bonapartystów, 
liczące 3,000 osób Jules Amigues miał mo­
wę socjalistyczną. Mitchell zachęcał do je ­
dności i wezwał bonapartystów, aby naśla­
dowali republikanów i poddali się nowemu 
przewodnikowi, choćby zdania jego były od­
mienne. Policja utrzymywała porządek.

Z a m a c h y  i p o ż a r y  w R o s s y i  są 
jeszcze ciągle na porządku dziennym. W 
nocy '/ 9 na 10 b. m., jak donoszą Tag- 
blattowi z Petersburga pod dniem 22 czerw­
ca. strzelało na wracającego z zabawy wyż­
szego urzędnika trzeciego oddziału tajnego 
radcę stanu księcia Massalskiego jakieś n ie­
znane indywidyum, które jednak dwa razy 
chybiło i w końcu musiało ratować się u-



eieczką. Następnego dnia otrzymał książę 
Massafski kategoryczne wezwanie od komite­
tu socyalno-rewolucyjnego, aby się podat do 
dymisyi, gdyż inaczej zostanie śmiercią 
ukarany. Książę Massalski podał się do dy- ! 
naisyi, którą też cesarz przyjął, jak to ogła- j 
sza Goniec urzędowy. Pester Loyd  dowiadu- 
je się zaś również, z Petersburga, że przed 
kilku dniami mieszkańcy wszystkich wię­
kszych miast rossyjskich zostali bezimieu- j 
nemi pismami uwiadomieni, że „społeczen . !stwo rossyjskie z powodu swojej apatyi 
wobec świętej sprawy wyzwolenia ludu i 
wobec usiłowań tajnego rządu narodowego 
musi być ukarane, i że Rossya znowu musi 
się palić". Wskutek tych gróźb kazały w ła­
dze zarządzić wszędzie najrozleglejsze środ­
ki ostrożności, ale to na nic się nie przy­
dało, od kilku dni „pali się Rossya" jeszc?e 
bardziej aniżeli dawniej. Dnia 13 b. m. wy­
buchł pożai równocześnie na 12 punktach 
w mieście okręgowem Kungur w gubernii 
permskiej; ogień ogarnął i zniszczył w krót­
kim czasie wszystkie budynki iządowe i 
większą część domów prywatnych. Gdy straż 
ogniowa z "wozami i aparatami chciała wy­
ruszyć na miejsce pożaru, pokazało się, że 
wszystkie wory do noszenia wody były no­
żami podziurawione a otwory w beczkach 
pozatykane były. Nowa sikawka, za którą 
gmina wydała 800 rubli, była me do użycia 
ponieważ u maszyny brakło kilku śrub! Po­
dług oficyalnych statystycznych sprawozdań 
było w Rossyi w miesiącu maju b. r. 1730 
pożarów, z których 837 było podłożonych, 
607 powstało z nieostrożności, 172 z nie­
znanych przyczyn, 21 wskutek uderzenia 
piorunu a 93 z rozmaitych tunycli ptzyczyn. 
Najbardziej ucierpiały gubernie: Charkow­
ska Symbirska, Wileńska, Ozornichowska, 
Petersburgska, Penzenska, Grodzieńska, Miń­
ska, Kowieńska, Lubelska i Tulska.

t
Dnia 20 b. m. rozpoczął się w K i j 0- 

w ie  proces 48 oskarżonych o zorganizowa­
nie tajnego towarzystwa w r. 1877 mię­
dzy chłopami powiatu Czehryńskiego i n a ­
leżenie do tego spisku. Między obwinionymi 
znajduje się 43 chłopów, jeden szlachcic-'je­
den uwolniony żołnierz, jeden syn popa, je ­
den żołnierz i jeden pisarz wojskowy. Są­
dowi przewodniczył prezes kijowskiego sądu 
karnego Zaburow, a oskarżeni bronieni byli 
przez przysięgłych adwokatów. Wyrok "w 
tym procesie zapadły 25 b. m. znany jest z 
wczorajszego telegramu.

Jak donoszą dzienniki tyfliskie cała 
ludność mahom etanska i gruzińska wynosi 
się z  dolnego i gornego Adżarianu do ' Ar- 
menii. Liczba wychodźców przenosi 60 OOO 
rodzin, którym wyznaczono grunta w J i „  
jet:,cbErzerum Wall i O i A n r  ,„7 S  

rodzin przesiedliło się.

W i e d e ń ,  26 czerwca. p 0l. Cor. 
donosi z Bukaresztu: Senat objawił 
opinię, że inicyatywa w wypracowa­
niu projektu ustawy o r o z w i ą z a ­
n i u  k w e s t y  i ż y d o w s k i e j  należy 
do Izby. Senat ustanowił komisyę, 
która w porozumieniu z rządem ma 
zająć się tą sprawą.

W e r s a l ,  26 czerwca. W dal­
szym ciągu rozprawy nad p r o j e k t a ­
mi  F e r r y e g o  republikanin' Lamy 
oponuje w imieniu wolności. Ferry  w 
odpowiedzi windykuje dla państwa 
prawo nadzorowania nauki. Projekt 
stał się potrzebnym wobec nauki kle- 
rykalnej, która stanowi gioźno niebez­
pieczeństwo.

P a r y ż ,  26 czerwca. W połu­
dnie odprawiono w kościele św. Au­
gustyna ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  
z a  d u s z ę  ś. p. ks.  N a p o l e o n a .  
W  kościele byli obecni książę Hiero­
nim Napoleon z synami, księżna Ma­
tylda, królowa hiszpańska, arcybiskup, 
ciało dyplomatyczne, znakomitsze oso­
bistości z stronnictwa cesarskiego i 
niezmierny tłum ludu. Nie zdarzył się 
żaden wypadek.

H a g a ,  26 czerw ca. P o g r z e b  
k s i ę c i a  O r a n i i  b y ł w spaniały . Za 
tru m n ą  szed ł król z k s ią ż ę ta m i/c c

Rzym, 26 czerwca. Król i kró­
lowa przyjmowali k s . B a t t e n b e l ­
g a . Ju tro  na cześć księcia obiad, na 
który zaproszono ministrów-, ciało dy­
plomatyczne i świtę królewską. De-

pretis i Tornielli odwiedzili księcia, 
który potem złożył wizytę ambasado­
rom pięciu mocarstw.

Londyn. 26 czerwca. W  Izbie 
wyższej oświadczył Salisbury : W i c e ­
k r ó l  dziś rano na rozkaz sułtana 
s t r a c o n y  z o s t a ł  z t r o n u ,  a w 
jego "miejsce nastąpił Tewfik.

M a d r y t ,  26 czerwca. Z powodu 
pojawienia się ż ó ł t e j  f e b r y  p o d  
L i z b o n ą  ustanowiono trzydniową 
kwarantanę dla proweniencyi portugal­
skiej.

] £ a i r ,  26 czerwca. W i c e k r ó l  
a b d y k o w a ł .  Tewfik dziś będzie pro­
klamowany wicekrólem.

K air, 26 czerwca. P r o k l a -  
m a c y a T e w fi  k a wicekrólem odbę­
dzie się o godzinie 5 w cytadeli.

K a i r ,  26 czerwca. Ks i ą ż ę .  
T e w f i k  udał się w towarzystwie 
ciała dyplomatycznego o godzinie 5 
wieczorem do cytadeli. 101 strzałów 
działowych obwieściło jego wstąpienie 
na tron. Ludność egipska i Europej­
czycy okazują wielką radość. W ca­
łym Egipcie panuje spokój. Ismaii ba­
sza wkrótce uda się do Konstanty­
nopola.

W iedeń, 27 czerwca. (T e l .p r .)  
Do Presse  donoszą z Aleksandryi: W i- 
e e - k r ó l  wraz z familią swoją wsiadł 
na statek, odpływając do Europy. Tew­
fik basza, nowy wicekról Egiptu, przy­
rzekł ojcu swemu listę cywilną w su ­
mie półtora miliona, a rodzeństwu a- 
panaże w kwocie jednego miliona.

Donoszą, że Porta uwiadomić 
miała księcia bułgarskiego przez swe­
go p o sła  "w Rzymie Turkhana beja, 
że stawienie się osobiste w Stambule 
po berat inwestycyjny nie jest konieczne. 
Porta wyszle księciu Aleksandrowi be­
ra t do Bułgaryi.

P r a g a ,  27 czerwca. (Tel. p r .)  
L i s t a  k a n d y d a t ó w  z konserwaty­
wnej grupy większych posiadłości zo­
stała o tyle zmienioną, że w miejsce 
ks. Karola Schwarzenberga, którego 
wybór zapewniony jest w czeskim 
okręgu Sedlczan, postawiono hr. Teyrn.

Dr. Prażak i jego morawscy to­
warzysze wydali odezwę wyborczą, 
która między innemimówi: „Wszelkie 
usiłowanie, dążące do pozyskania dla 
Rady państwa" pełnego wpływu na 
politykę zewnętrzną, jest zamachem 
na konstytucye i jedność monarchii. 
Należy przeciwnie starać się o roz­
szerzenie prerogatyw- DelegacyjA

P e s / J ,  27 czerwca. (T e l. pry w.) 
Według wiadomości z Zagrzebia pier­
wsze nuncyum regnikolarnej deputa- 
cyi kroackiej obok żądań finansowej 
natury domagać się będzie przywró­
cenia t r ó j  j e d y n e g o  k r ó l e s t w a  a 
a zatem bezzwłocznego przyłączenia 
Dalmacyi , okręgu fiumańskiego i Po­
granicza Wojskowego do Kroacyi,

- Ł o u d y u ,  27 czerwca. W Izbie 
niższej oświadczył wczoraj Northcote, 
że proklamacya nowego w ice-króla 
egipskiego T e w f i k a  b a s z y  ogło­
szona zostanie tegoż dnia wieczorem. 
W rokowaniach o abdykacyę brały 
udział F ran cy a , Niemcy, Austrya, 
Rossya, Włochy i Turcya. Głównym 
powodem domagania się abdykacyi 
była niegospodarność wice-króla, pod 
którym nie było nadziei poprawy sto­
sunków kraju. Na Porte nie wywie­
rano żadnego nacisku.

K a ir ,  27 czerwca. Włoski kon­
sul generalny złożył powinszowania 
Tewfikowi, który dziękując wyraził 
się, że użyje całej swej energii i wszel­
kich usiłowań dla dobra kraju i spo­
dziewa się w tem pomocy konsular­
nego ciała. Gabinet podał się do de- 
misyi, ale Tewfik zatrzymał go nadal.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W lc d c f r .  26 czerwca 1879, godzina 2 

min. 15. Losy kredytowe 170’75. Węg. akeye

kredyt. 251-75, Akcye anglo-austr. 124-40, 
Akeye banku Union 86 80, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 244 75. Akeye kolei północnej 
2 2 9 -— , Akeye kolei południowej 88*—, Akeye 
kolei Alfóld i 36-— , Akeye kolei Elżbiety 
178 50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 134-50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 126-50, 
Akeye koiei Rudolfa Akeye kolei Al­
brechta — , Węg, oblig. p a ń s tw , w złocie
73-75 Galie, obfig, imienin 89-—, Losy 
z r. 1864 150 50. Akeye koiei siedmiogrodz­
kiej — ■—, Akeye banku obrotowego — •—, 
Losy tureckie 22-—, Akeye kolei węg.-galie. 
—.— , Akeye kolei państwowej — ■— , Ak­
eye banku związkowego 120 50, Rubel papie ­
rowy 1-13’Ya, Wiedeńskie losy 113-80 Wę­
gierskie losy 102-50, Mark. niemiecki — -
Węgierska renta 93-52 Usposobienie spo­
kojne.

Wiedeń, dnia 26 czerwca, godzina 4 
minut. 25. Akcye kredytowe -— • —. A.n-
glo-Austr. — . Unionsbank •------ , Kolej
Karola Ludwika —■— , południowa — , 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — , 
Gal. listy zastawne 95-— Gal. listy inde- 
mnizaeyjne — '— , Mark niem. — -— Gal. 
bank rustykalny 98‘25, Losy /. r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor — •— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 27 czerwca, godz. 10 
minut 45. Akeye kredytowe 263 40, A.nglo- 
austr. 125’20, Akeye banku Union 87 30, Ko­
lej Kar. Ludw. 245 40, Południowa 88-—, 
Napoleonsdor 9'23'/2, Rubel papier. 1*13*/*. 
Renta pap. — , Galie, bank lup. — .— 
Gal. oblig. indernn. Gal. listy zastaw,
banku włośo. — .—, Losy z r. 1860 —‘— 
Usposobienie silne

O dpow iedzialny  re d a k to r  Wiadystaw Łoziński.

„Uniżone ceny.”
Angielski

i powszechnie 
jako w yborny  uznany

Grodziecki
ortland-CST

otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
-wyłącznie i poleca

we Lwowie.

Wyka* osób zm arłych

( 1146.

schyłkowy. — Karg Marya, sługa 1. 19. na
otrucie fosforem. — -Jakubowska Magdalena, 
zarobniea 1. 59, na suchoty płuc. — Hrysz- 
czak Jakób, szewc. 1. 30, na wadę serca. — 
Leibner Rachel żona zarobnika, 1. 36, na gruź­
licę plue. — Zołateńko Leoutyna, cóika toka­
rza, 1 3, na płounicę Hassę Wilhelmina, wdo­
wa po prywatnym ońcyaliśeie, 1. 75, na su­
choty płuc. — Cecha Teresa, wdowa po e. kr. 
adjunkcie sądowym, 1. 50, na zapalenie płuc.

Lwów dnia 22go czerwca 1879.

w czasie od 11 do 20 czerwca 1879 .

Fiałkiewicz Rozalia, ze zakładu Łazarza, 
1. S3, na zauik schyłkowy. —  Bachstiitz Menie, 
dziecię faktora, 1. 2*/*, na płonnicę. — Dy-
mytro Jan, dziecię zarobnika, 1. 2, na odrę. 
— Ebel Priwe, wdowa po faktorze, 1. 86, na 
uwiąd schyłkowy. — Borecka Rozalia, kraw- 
czyni, 1. 45, na suchoty płuc. — Golecki Jan, 
dziecię rzeźnika, 1. 2. na odrę. — Friedrych 
Marya. córka o. kr. profesora, 1 91/*. na gruź­
licę płuc. — Dobrowolska Józefa, prywatna, 1. 
55, na puchliDę wodną. — Mayer Józef, dzie­
cię kowala. 1 5, na płonnicę — Goralewicz 
Antonina, żona murarza, 1 66, na uwiąd schył­
kowy. — Ostrowska Rafaela, córka nauczyciela 
muzyki, 1. 4, na zapalenie otrzewnej. — Ur­
bański Juliusz, słuchacz praw, 1. 18, na sucho 
ty. — Dulka Dorota, żona właściciela real­
ności, 1. 70, na puchlinę wodną. — Kopczyń 
ski Ludwik, czeladnik szewski, 1. 75, na su­
choty płuc. — Policz Józefa, żona właściciela 
gruntu, 1. 29, na suchoty. — Sokołowski Sta­
nisław, syn urzędnika administracji gazety

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne,
z dnia 27 ezerwea 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 737.68inm. Psychrometr suehy 15.7“( ‘ 
Psychrometr wilgotny 13.1°C. Prężność pary 9.6m. 
Wilgoć 733/0 Zachmurzenie 0. Wiatr NW2 Ozon V. 

Temperatura powietrza +  12.6°R.
Barometr idzie w górę.

P r z y je c l ia i i  d o  L w o w a .
dnia 27 czerwca 1879.

Hotel Europejski.
Pp. H. Marmorosz ze Stanisławowa. J. 

Miiggi z Hamburga. J. Kiss z Lipska. II. Las- 
ker z Wrocławia.

Hotel Warszawski.
Pp. T. Olankowski z Leśniowiec. F. So- 

siński z Solić. F. Stormke z Rawy ruskiej.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. M. A. Medwey z Zawałowa. A. 
Librowicz z Podwołoczysk.

Hotel George‘a 
Pp. K. ks. Wiazemski z Rossyi. J. Bo­

cheński z Mużyłowa. J. Cetthofer z Kijowa. 
J. Gomoliński z Brodów. S. Matkowski z Je- 
zierzan.

Ho*el Langa,
Pp. K. Uapp z Wiednia. B. Grimm z

Reichenberga. H. Sehwarzer z Wiednia.
Hotel Kuhna.

Pp. A. Myczkowski z Rełzca. J. Rakie- 
wiez z Kulikowa. M. Sadowski z Mikołajowa.

O d je c h a l i  z e  L w ow a.
Pp. J. ks. Sapieha do Biłki. W. hr. Łoś 

do Krakowa. M. hr. Pejaeerics do Krakowa. 
W. Schwarz do Żółkwi. J. Latscher do Kra­
kowa. J. br. Zwchl do Gródka. Dr. W. Lo­
zański do Kołomyi. J. Ilanusz do Stryja. H. 
Kommers do Żółkwi. Br. Kahne do Gródka. J. 
Schmidt do Gródka. L H^yne do Złoczowa. 
A. Barjański do Wiednia. F. Minknsiewicz do 
Dukli.

ł* o o ią g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L » o w a .
Według południka Peszteńskiego.

Va K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Z  P o d w o l o c z y  s k  : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z© S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o ł o c z y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Z  < x e r n I o w f e c :  o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (poeiąg 
mięszany).

lwowskiej, 1. na cholerynę. —  T opolnicka
Marya. córka e. kr. urzędnika. 1. 18, na gruź­
licę. — Pelcel Marya, wdowa po obywatelu 
miejskim, 1. 85, na zanik starczy. — Żałateń- 
ko Marya, córka tokarza, 1. 12, na płonnicę.
— Des Loges Magdalena, żona emerytowanego 
urzędnika, 1. 66, na wadę serca. — Keller Mi­
chał, uczeń II. klasy normalnej, 1. O1̂ , na 
błonnicę. — Auerswald Edward, nauczyciel 
szkoły ewangielickiej, 1 49, na przepuklinę u- 

| więzgniętą. — Kałucka Auastazya, sługa, 1.
■ 63, na wodną puchlinę. — Heksel Katarzyna, 
była właścicielka realności, 1. 75, na uwiąd

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego:

l> o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30
i w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie

4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
j dżinie 4 minut 49 po południu (poeiąg 
I mięszany).

] ) o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz 10 m. 39 w nocy (poeiąg 

I mięszany;; o g. 12 m. 32 w południe
(pociąg mięszany).

!> o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi
| nie 6 minut 37 rano.i
i t ł o  P o d w o ł o c z y s k  : z dworca lwow­

skiego głównego o g. 5 m. 40 iano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy (poeiąg osobowy).

l>o Ozerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
30 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

, Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.



C am.lt iwowbkiaj Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dala 26 czerwca 1379.

1. A Jk c y e  za sztuką
Kęl. j  t a r  Ludw.po 200 zł. m. k. & 
Kol. lwów. czer.-ias „ 200 zł.m. k.-* 
Sauka Mp. g&lic. 200 zŁ w. a. 
Sauka kredyt, gal. po  200 sł. w. a.-0

2 .  Ł l s t y  ■a® ł t .  za 100 zl

Iow  k redy t galie. §“/«, w. a.
o tj 11 4 P^J n
„ , n 5 Pr - ckrosowef?

Banka hip. g%lic. 6 pr. w. a. 3
Idsty dłubie g. 2. k r wf. 6 pr. w. a. *

O
8  Ł i f i i y  d ł u ż n e  za 100 zł. a

Ogółu, roln, kred. Zakład dla Gal. ® 
i Baków. 6 pr. los w 15 lat

4* D b l i g l  za 100 zł.
Indemnijs, galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Sakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. * t . 1873 po 6 pre. w. a.

6 .  HiCSy Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6, Monety.
Duka: ho lendersk i..........................
Dukat cesarski .....................
Napoleondo' . .
P ó łim peryał......................................
Rjfbel rossyifki srebrny .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . 
Siebre . ,
Kupony w srebrze

płacą żąd ą,ą
walutą austr.

ztr. et. zb .  et.

243 50 246 -  
.133 -  135 50 
266 -  269 -  
380 _  284 -

89 75 
S3 -  
89 75 
94 75 
96 -

91 -  
94 -

5 36 
5 41
9 20 
9 45 
1 55

i # / .
56 75 
99 50 
99 25

90 75 
84 -  
90 78 
95 75

91 -  92 -

m  — 90

92
96

19 — 20 50 
23 50 25 50

5 46 
5 51 
9 30 
9 59 
1 67 

1 1*V, 
57 40 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,

dnia 24 czerwca 1S79.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad 66.35 66.50
lu ty - s ie r p ie ń ..........................  66.33 66.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-liniee . . . .  67.70 67.85
kwieeień-październik . 67.70 67.85

Locy z roku l&óa po 250 zł. . . 117.— 117.50
, 1880 po 500 złr. 5 pr. 125.75 126.25
„ 1860 po 100 złr. 5 pr, 127.75 128.25

„ „ 1864 (z premia) po i00 zł. 156 25 156 75
„ 1864 „ ' po 50 „ 155.50 156.50

Eenty Como po 42 iir. austr. . . 27 — 28.--
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc.........................................  142.— 142.50
Austr, asyg. skarb. zwrotne 18815 pr, 101.— —.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 77.70 77.85

2 .  O M l g a e y e  indemn. 5 pr z* —.— —

Czach . 102. -  103.—
Bukowiny 84.75 85.25
Galicyi . . . .  . 89.25 89.75
Niższej Ausiryi . . . 104.75 105.25
Siedmiogród* . . . 82 50 83.—
Węgier .......................... .....  85.40 86.—

3 ,  A k e y e .

BankAnglo aust. 200zł. emit. zł. 120 125 50 125.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 261.75 2C2.—
Niiszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 800 — 810. -  ;
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.— ;
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — — .• - 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zŁ —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . —
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze - .— —.—
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zł. mk. 582.— -564.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 178.50 179.
Kol. Prenzów-Tarn. (w.c.)a 200 zł. w sr. — — .—
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2290 — 2295.-— 
Kol. Kar. tcrdwik* po 200 zł. s» k . 244 20 244.50

i
j Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
! Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k.
! Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
j I. Kol. węg- gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 3 3 .-  133.50 
2 3 0 .-  280 25 
88 — 88 50 

102.25 102.75

5 .  U a i y  B f ts ta w iis j  losowana.

i Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151, C pr. 

rowsz. austr. zakł._kr. ziem. 5 pr. w sr. 
G d.zak. kr.ziem, Krak.los. w 181.6pr. 

„ „ w 2 0 L 7 p r .
n « w 36 i .  51/* pr.

..Gal. Tow. m d .  w. a. po 4 proc;. . 
,, „ po 5 proct.

„ po 3 proot w 
37 latach zwrotne .

Gal. banku kipot. po 6 proce 
Gal. zakł. kred. włość, po 8 proot. 
Banku narodowego po 5 proct . . 
W§g. Tow. ziem. po §»/• proot 

„ po fi proct

100.—
105.—
95,50

9 8 . -  
1 0 3 .-  
.94.50 
37.—
94.-1 — 
8 2 . -  — 
 90 i

95.—
98.50

9850
92.—

90 25 
95.50

9 9 . -

C , H M l g a c y a  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 proc w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów Tarnów (w es;,) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. b ps.

„ " „ ,. II emisyi .
11Tr» n -na..
ry. . .■■■• n n * * n •

Koi. Lwow -Ozer.-Jas. III. eimis. a 800 
zł. 5 proe. w srebrze s r, 1865 

i  r. 1867 
b m  r. 1868 

z r. .1872
Wag. gal kol. a 200 zł. ś  proe, w sr 

7 ,  Ł o s y .

Inst. kr. dla hau. i pre-. pa 100 zł.jw . *. 
Clarego po 40 zł. m. k. . .
Tow, żerl nar. na.3Js yoAOs«5 jw *

77.- 77.50

73.50 T M — 
404.50 105.— 

98.25 98.75
102.25
101.50

102.75
102. -

płacą źadaió
Keglevieha po JO zt. ta, k. 1 6 . - 16,50
Losy miasta Krakowa . . . 18.76 19.23
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a 35.— 36.—
Palfiegd po 40 zł. m. k. . . . 36. 36.50
Fundaeya szpitala Areyk3. .Rudolfa 16.75 17 —
Salma po 40 zł. m. k ...................... 46.75 47.25
St. Gtnois po 40 zł. ni. k. . . . 37 50 3 8 . -
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 24.25 24.75
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. 1 1 8 - 120.—

' „ 50 zł. m. k. 61.— 63.~
Waldsieina po 20 sł. m k. 33.— 33 50
WindiMiprriKza po 20 zł. m, k. 33.— < 4 .-

'W e k s l e  (n*. S miesi
Augsburg zr 100 zł. w. p. u. ___ 4 —
Berlin za 100 mark w. p. a. ___

Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za iOO mark w p n — #--
Londyn za 10 m  szt. . , .115.80 115.90
Paryż za 100 tr 45.80 45.85

Knrs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o ro n a .....................
20-frankówka . .
Sossyjski impei y&ł 
Talar związkowy : .
Srebro . ,

Z lwowskiej luby handlowej i przemysłowej

5.47.— 5.48.—
5.47 — 5.48, -

9.22 50 9 . 2 3 -
9.49.50 9.50.50

100.75 101.25 Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 26 czerwca 1879. zł. Cl

82.50 83.— Jednolity dług państwa w banknotach 66 45
84.75 85.— „ „ „ w srebrze 67 95
77.75 7 8 . - Renta w z ł o c i e ..................... 77 65
75.35 75.75 Losy pożyczki z roku 1860 . . . . - 126 —
72.— 72.50 Akcye fcankr austro-węgierskhgt' 825 —

„ ,, kredytowego . . • 262 10
Londyn .....................  • 116 —
Srebro . . . . . . . __ _

170.75 171.25 Napoleondor . 9 9-;. <5ł» lit
37.75 38 25 Dukat cesarski men. . . . . . 5 48

105 50 106.— 100 m arek n iam ia ck ich 56 95

(4389 1—9) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3386. Ołexę Łęcyka z Zurawna u- 

zaano za marnotrawcę; na kuratora ustano­
wiono mu Semka Kołodzieja.

G. k. sąd powiatowy.
Zurawno 18 czerwca 1879.

(4341 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 25478. W celu rekoustrukcyi części 

gościńca rządowpgo Pokuckiego, a mianowi­
cie w 43cim i 44tym kilometrze z miasta 
Kołomyi do dworca kolei żelaznej wiodącego, 
odbędzie się w c. k. starostwie Kołomyjskiem 
dnia 22 lipca 1879 licytacya przez składanie 
pisemnych ofert.

Koszta tej budowy wynoszą w cenie 
fiskalnej 7226 zł. 14 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż do 
tyczące płany budowy mogą być przejrzane 
w c. k. starostwie Kołomyjskiem, gdzie także 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
centów i 5 proe. wadyum z wyrażeniem ceny 
nietylko cyframi, lecz także i literami w o- 
znaczonym terminie najdalej do godziny 12 
w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodaue w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Przyjęcie najodpowiedniejszej oferty 
robi się zależnem od zatwierdzenia budowy 
przez wys. c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie 21 czerwca 1879.

(4314 1— 3) E  d  j  k  U
L. 15342. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
dniach 21 sierpnia, 18 września i 23 paź­
dziernika 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, w tutejszym sądzie w 
sali rozpraw ustnych na dole, publiczna li­
cytacya w celu sprzedaży w drodze przymu­
sowej realności we Lwowie pod 1. 4602jt po­
łożonej, do dłużników Piotra Feita, Jana 
Feita, Hipolita Feita tudzież do małoletnich 
Józefy, Antoniny i Bronisławy Feitów nale- 
żącej.

Cena wywołania wznosi 7500 zł a wa­
dyum 10 proc. tej sumy.

Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 
lieytacyą odczytane.

Ze razem ustanawia się dla tych wie­
rzycieli hipotecznych którzyby po dniu 16go 
m arca 1879 prawo zastawu na tej realności 
nabyć mogli, jakoteż dla wierzycieli, którzy 
to prawo już poprzednio nabyli a którym 
bądź to teraźniejsza uchwała bądź na przy­
szłość w tej sprawie wydać się mająca z ja­
kiejkolwiek przyczyny uiemogła być dorę­
czoną kuratora w osobie adwokata Dra Tilla 
z zastępstwem adwokata Dra Majewskiego.

Lwów dnia 30 maja 1879.
(4322 1— 3) i d j k t

L. 12029. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia, z miejsca pobytu niewia­
domego Ottona Schw.egera inaczej Oskara

Fuchsa, iż Klotylda Matkowska zamężna 
Schwieger wytoczyła przeciw niemu pozew 
de praes. 26 kwietnia 1879 1. 12079 w tu­
tejszym sądzie o rozwiązanie związków małż 
z nim dnia 4 marca 1879 w Krakowie za­
wartych, że kuratorem jego ustanowionym 
został w Krakowie w sporze niniejszym ad­
wokat Iehbeiser z substytacyą adwokata 
Wechslera w końcu, że obroną niniejszego 
związku małżeńskiego mianowanym został 
adwokat P.ydzowski w Krakowie.

Wzywa się przeto w myśl §. 115 ust. 
cy w. pozwanego by w ciągu roku niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił, po u- 
pływie bowiem tego terminu proces z kura­
torem tegoż przeprowadzonym zostanie.

Kraków 30 maja 1879.
(4321 1— 3) G  d  y  k  t .

L. 2351. O. k. Sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia, że wsprawio Galicyjskie­
go Zsjoładu kredytowego Ziemskiego prze­
ciw Józefowi Mitoń o 298 zł 57 ct. i  pn. 
licytacya realności pod 1. 26 w Stojowicach 
ciała tabularnego niestanowiącej w terminach 
dnia 7 sierpnia dnia 11 września i dnia 16 
października 1879 zawsze o 10 gadzinie z 
rana się odbędzie.

Cena wywołania 900 zł. w. a. zaś wa­
dyum 90 zł. w. a.

Beszta warunków licytacyjnych leży w 
archiwum tutejszosądowem do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy
Wieliczka d. 30 maja 1879.

(4331) O g ł o s z e n i e .
L. 5241. C. k. sąd powiatowy w Ozort- 

kowie zawiadamia, że dochodzenia miejsco­
we celem założenia nowych ksiąg grunto­
wych dla gminy katastralnej Kossów na dn. 
4 lipca 1879 o godzinje 9 przed południem 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla o- 
brony praw swoich za stosowne uzna.

O. k. Sąd powiatowy.
Czortków 11 czerwca 1879.

(4320) O g lo s z e n k e .
L. 43. O. k. komisya hipoteczna ogła­

sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Straszęciu dnia 30 czerwca 1879 rozpo­
czyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw swych za stosowne 
uzna.

Pilzno 25 czerv?ca 1879.
(4829) OfcwfeascM OSiiIe.

L. 6579. Zawiadamiamy, że wrskutek 
uchwały ogóbego zgromadzenia członków 
towarzystwa zaliczkowego zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką w Dąbrowy dnia 22 
kwietnia 1879 §. 58 statutów tegoż towarzy­
stwa opiewający „udział każdego członka 
ustanawia się naj^miej na 20 złr. najwięcej 
na 200 złr. w a. może jednak każdego cza­

su uchwałą ogólnego zgromadzenia być zmie­
niony m “ zmienionym został i opiewać ma 
„Udział każaego członka ustanawia się naj­
mniej na 20 złr. najwięcej na 500 złr. w. a. 
może jednak każdego czasu uchwałą ogólne­
go zgromadzenia być zmienionym, która to 
zmiana w odnośnym rejestrze jest uwido­
cznioną.

Tarnów duia 5 czerwca 1879.
(4343 1— 3) L. 749|r. s. o.

k o n k n T s n .
Celem stałego obsadzeoia posady nau­

czyciela przy szkoło etatowej jeduoklasowej 
w Dąbrówce ruskiej powiecie Bsnockim o 
języku wykładowym ruskim, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kompetujący o posadę tę mają swe 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia
i praktyki w zawodzie nauczycielskim wnieść 
za pośrednictwem swych władz przełożonych 
do c. k. rady szkolnej okręgowej w Sanoku 
najdalej do końca lipca 1879.

Prawo prezenty wykonuje rada szkolna 
miejscowa w Dąbrówce ruskiej.

Płaca do posady przywiązana wynosi 
300 złr. w. a.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej
Sanok dnia 24 czerwca 1879.

(4340 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 2009. 0. k. sąd powiatowy w Żu- 

rawnie podaje do wiadomości powszechnej 
że w dniu 11 sierpnia 1879 1 i 22 września 
1879 każdym razem o 10 godzinie rano od­
będzie się przymusowa publieziu licytacya 
realności pod 1. k. 19 sub. rep. 89 w Łysko- 
wie położonej Maksyma i Oleksy Waśkowi- 
ezów własnej ciała tabularnego niestancwią- 
cej a to przy trzecim terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej celem zaspokojenia preten- 
syi zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 39 złr. w. a. z pa. Oena szacunko­
wa i wywoławcza wynosi 400 złr. a zakład 
40 złr. w. a.

Besztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Żurawno 8 czerwca 1879.
(4337 1— 3) J B d j r k . t .

L. 3111. O. k. sąd powiatowy w Ped- 
hajeach ogłasza, że dnia 17 lipca 1879, dnia 
21 sierpnia 1879 i duia 25 września 1879 
każdym razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna licytacya 
ogrodu warzywnego pod nr. 287 w Podhaj- 
caeh Józefa Majewskiego własnego ciała ta­
bularnego uiestanowiącego z tern, że ogród 
ten ua pierwszym i drugim terminie tylko 
zu lub wyżej, zaś na trzecim także niżej ce­
ny szacunkowej i wywołania 80 zł. w. a. 
najwięcej ofiarującemu sprzedany zostanie. 
Wadyum wynosi 8 złr. w. a. Resztę wsrim 
ków i protokół opisania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora p. Piotra Kurysia z Pod- 
hajee.

O. k. sąd powiatowy
Podhajce dnia 30 kwietnia 1879.

(4327 1— 8) <1»5mri«s«© «enf® .
L. 8007. G. k. sąd obwodowy tarnowski 

podaje do wiadomości, że Katarzyna Z asow ­
ska imieniem wlMnem, tudzież imieniem 
małoletniej Franciszki z Zr.ssowskich Ząbee- 
kiej, tudzież Marya. Magdalena Zassowska 
przeciw Feliksowi i Maryaimie Witowskim
0 wyeliminowanie ze stanu biernego licyta­
cyjnej ceny kupna dóbr Gorzejowa górna i 
średnia, wierzytelności 10 000 złp. a właści­
wie t  tejże ceny kupna na jej pokrycie zosta­
wionych sum 4 6 3  zł. i 210 zł. z pn. skargę 
wniosły i o pomoc sądową prosiły, wskutek 
czego termin 90-dniowy do wniesienia obro­
ny wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Feliksa
1 Maryanny Witowskich nie jest wiadomy, 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa aa 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych tu ­
tejszego adw. Dra. Feliksa Jareckiego z sub- 
styiucyą adw. Dra. Febusa Salamona na ku­
ratora, z którym wniesiony spór według u- 
stawy cy w. dla Galicyi przepisanej przepro- 
dzouym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie aibo 
się sam osobiście stawili, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili , 
lub też innego obrali, i tutejszemu sądów, 
oz ląjmili w ogólue do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z swego 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 6 czerwca 1879.
(4328 1— 3) E  d  y  ds u

L. 606. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności w sumie 4000 
złr. w. a. z pn. dozwoloną została publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 136 
w Tarnowie w mieście do dłużnika Izaka 
Pilzera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach \  sierpnia i 5 prześnią 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 6151 złr. 97 ct., poniżej
której w terminach powyższych realno ó 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy lisytacyi złożyć się, ma 
jąco wynosi 620 złr. w. a.

Besztę warunków , wyciąg hipoteczny. 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze tutejszo sądowej.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych
dwóch t rmiuach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wyzna 
cza się term in na dzień 5 września 1879 
o godzinie 4tej po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych w arunków, według kló • 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze­
cim terminie rozpijaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głesów wierzy- 
eieli, który na termin przybędą.

Tarnów duia 27 lutego 1879.



(4815 2—8) L. 28866.
R o z p is a u ie  k o  ii k u r s u

celem wykonania rzeźb figuralnych dla budo­
wy gmachu sejmowego we Lwowie.

§. 1. Do wzięcia udziału w niniejszym 
konkursie zaprasza się li artystów polskiej i 
ruskiej narodowości

§. 2. Przedmiotem konkursu jest wy­
konanie następujących rzeźb figuralnych :

A) poz. 1.) Grupa z trzech figur na atty- 
ce nad głównem wejściem do gmachu od 
strony ulicy Słowackiego.

Środkowa figura stojąca ma przedsta­
wiać geniusza ojczyzny rozpościerają­
cego swą opiekę nad Galicyą i Wiel. Ks, 
Krakowskiem reprezentowanemi przez dwie 
boczne siedzące figury, wyobrażające W isłę 
i l>niestr.

Cała grupa ma być tak skomponowana, 
aby wypełniła trójkąt wysokości 4 mtr., dłu­
gości 7-75 mtr.

B) Czterech (4) figur przed attyką głó­
wnego ryzaliatu od strony ulicy Słowackiego 
wysokich 4 mtr. włącznie z plinta 25 cm. 
wysoką. — Mianowicie mają te figury przed­
stawiać:
poz. 2) Prawdę przeglądającą się w zvrier- 

eiedle, które trzyma w ręku, — i 
poz. 3) Miłość z zapalaną pochodnią po 

jednej stronie, 
poz. 4) Wiarę nie z krzyżem ale z gwia­

zdą na czole, i 
poz. 5) Sprawiedliwość z szalami po 

drugiej stronie
C) Dwóch grup, każda z trzech figur sto­

jących, środkowa figura wyższa, boczne dwie 
figury niższe, stanąć mających po obu stro­
nach głów nogo wejścia do gmachu na wy­
sokości poziomu ulicy, na postumentach o- 
koło 2 mtr. wysokich. Grupy te mają wy­
obrażać:
poz. 6) Oświatę i
poz 7) Pracę i mają być skomponowane 

w trójkącie 4 mtr. wysokim 3%  mtr. 
d ług im / włącznie z plintą 15 cm. wy­
soką.

D) Dwóch grup, każda z dwóch figur na 
jednym postumencie stojących, 2’/a mtr. wy­
sokich, włącznie z pliUą 15 cm. wysoką, 
u m i e ś c i ć  się mających w głównej klatce scho­
dowej po obu bokach wejścia do sali sej­
mowej.

Jedna grupa ma przedstawiać: 
poz. 8) Mieczysława I  1 K azim ie­

rza Wielkitego, druga zaś 
poz. 9) W łodzim ierza W ielkiego i 

Jarosława W ielkiego.
§. 3. Do konkursu mają być przędę.ra 

wionę" modele na każdą pojedynczą pozycyę 
Każdemu z pp. artystów zostawionem j -t 
do woli przedłożyć modele, albo na pojedyn­
cze, albo na kilka, albo na w zystkie powy­
żej poszczególnione pozycye.

Modele do konkursu nadesłane mają 
być obliczone na, wykonanie rzeźb z pias­
kowca. Wysokość tych modeli ma wynosić 
40 cm., wykończenie zaś ich ma być takie, 
ażeby możebaem było dokładne ich rozpo­
znanie i ocenienie pod względem artystycz­
nej wartości.

§. 4. Za wykonanie w rzezbie z ma­
mienia’ figur i grup w §. 2 wyszczególnio­
nych oznacza się następujące nieprzekraczal­
ne cen y
za grupę poz. 1, 5000 zŁ 
za każdą figurę poz 2, 8, 4, 5, po 750 zł. 
za każdą grupę poz 6, 7, po 5000 zł. 
za każdą grupę poz. 8, 9, po 2000 zł.

W  cenach powyższych nie jest objętą 
cena kamienia, który będzie dostarczony 
przez fudusz budowy. Prócz tego daje tenże 
fundusz bezpłatnie rusztowania, przyrządy i 
robotników do wyciąganiu i osadzenia, tudzież 
lokalność na pracownię, o ile ta w gmachu 
sejmowym da się znaleść. Artysta ponosi 
koszt urządzenia i odpowiedniej adaptacji pra­
cowni i winien przy danej pomocy w ru­
sztowaniach i robotnikach pod swoją odpo­
wiedział110®0^, uskutecznić wyciągnięcie i 
osadzenie rzeźb, przez siebie wykonanych.

5) Modele rzeźb w § . 2  wyszczegól­
nionych, mają byc nadesłane Wydziałowi 
krajowemu, do dam 30 wrZe ^ ua r . b do 
godziny 12 w południe. Zwłoka w nadesła­
niu pociąga za sobą wykluczenie z konkursu.
Do każdego nadesłanego modelu winno być 
dołączone nazwisko autora w opieczętowanej 
kopercie opatrzonej odpowiednią dewizą, któ- 
ra także na mo ielu umieszczoną byc winna. 
W tejże samej kopercie inybyc ziozo.,.ą do 
klaracya, iż artysta podejmuje cię wykonania 
odnośnej rzeźby w kamieniu według warun­
ków §. 4 p0 cenie tamże oznaczonej.

§• 6) Po upływie terminu w § .5  ozna- 
czoneg&jnastąpi p riez przeciąg dm 8 wysta­
wienie nadesłanych modeli na widok publi­
czny, a następnie ocenienie ich pizez orni 
syą, którą Wydział krajowy zamiaimje. m -  
zwiska członków komisyi zostaną ogłoszone 
przed upływem terminu konkursowego. ' 
m isja będzie obradowała pod przewodnictwem 
spjjszałka krajowego lub jego^ zastępcy- 
daniem kojpLyj będzie ocenienie n ades J  
modeli ze stanowiska bezwzględnej ar J  J 
,*znęj wartości. Z pomiędzy modeli waruuko-
wi | emu. zunełnie o d p o w i a d a j ą c y c h ,  p r z . < *
Wi komisy, Wydziałowi krajowemu ua każdą

pozycję najwięcej trzy, ułożono w porządku
ich wartości artystycznej. Po powzięciu 
uchwały komisyi zostaną koperty należące, 
do prac za odpowiednie uznanych otworzone 
i wykik konkursu publicznie ogłoszony.

Ostateczna decyzya czy i które ‘ z na­
desłanych do konkursu modeli mają do wy­
konywania być użyte, przysłużą Wydziałowi 
krajowemu. — Gdyby przy modelach przez 
Wydział krajowy do wykonania przeznaczo­
nych, okazała się potrzeba uskutecznienia 
mniejszych zmian, przez komisję znawców 
za pożądane uznanych, winien artysta zmia­
ny te w granicach indywidualnej "artystycz­
nej wolności bez osobnego wynagrodzenia 
uskutecznić. — Po zapadłej decyzji Wydzia­
łu krajowego zostaną modele do wykonywa­
nia nieprzyjęte, tudzież koperty nieopieczę- 
towane zwrócone p. p, artystom za poprzed­
n im  zgłoszeniem się tychże i wylegitymo­
waniem.

Koszta przesyłki tam i napo wrót mo­
deli przez komisję Wydziałowi krajowemu 
jak wyżej przedstawionych, ponosi fundusz 
budowy.

§. 7. Wzajemne prawa i obowiązki 
Wydziału krajowego i p. p. artystów, którym 
wykonanie robót poruczonem zostanie, będą 
przedmiotem kontraktów zawrzeć się mają­
cych, w których postanowione będą także 
bliższe szczegóły, co do terminu wykończe­
nia robót, co do wypłat i t. p.

Należytośei stemplowe od tych kon­
traktów poniesie fundusz budowy

§. 8. Wszelkich wyjaśnień udzieli bez­
zwłocznie na piśmienne lub ustne zapytania 
— artystyczny kierownik budowy p. Juliusz 
Hoc-hberger i prześle zamiejscowym pp. ar­
tystom na żądanie autografie fasady głów­
nej o ile zapas starczy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom, 

i Wiel. Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 20 czerwca 1879. 

(4307 2—3) E  d  y  fe t .
L. 5033. W dniach 17 lipca, 21 sier­

pnia i 25 września 1879 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 78 ua Podzamczu w Stryju położonej w 
tabuli Dom. IY prat. seeund. pag. 743 n. 4 
et. haer. wpisanej w sprawie Wilhelma Jó ­
zefa Weinerta przeciw Henzlowi Sussmaan 
pto 550 złr. a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
795 złr. 90 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za łub wyżej ceny wywołania 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 9 maja 1879.

(4297 2—3) E  il  y  b  t ,
L. 8o42. O. k. Sąd obwodowy podaje 

nmiejszem do wiadomości, źe p. Jan  Se>fi- 
tzer wniósł przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Jerue,hemowi Teitelbaumowi po­
zew wekslowy o zapłacenie kwoty 158 złr. 
50 ct. w. a. z pn., wskutek którego nakaz 
zapłacenia tej kwoty z p. n. w dniach trzech 
dnia dzisiejszego wydanej i kuratorowi dla 
pozwanego w osobie adw. Dr. Feliksa Ja ­
rockiego z substytucyą adw. Dra. Piotra Fo~ 
rysta ustanowionemu doręczony został.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.
(4289 2—3) JE «1 y  fe, i ,

L. 13586. O. k. sąd powiatowy miejs. 
deleg. dla miasta i przedmieść Lwowa poda­
je po wiadomości, iż Katarzyna Szwec dnia 
27 listopada 1877 we Lwowie bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli zmarła.

P o n i e w a ż  sądowi spadkobiercy me są 
znani, wzywa s ię ‘ wszystkich którzy prawa 
do spadku mają, Miy w przeciągu loku li­
cząc od dnia niniejszego edyktu do tutejsze­
go sądu się zgłosili i wykazując prawo do 
dziedziczenia oświadczenie do spadku wnieś­
li, inaczej spadek dla którego kurator w o- 
‘obie adw Dra. Władysława Balka ustano­
wiony został, tylko tym którzy się zgłoszą 
i prawa swe wykażą, bib gdyby się wnet.

Wys- Skarbowi przyznanym

1879.

nie zgłosił 
zostanie.

Lwów dnia 7 czerwca 
(4298:2— j )  15 *i y  h  4.

L. 8868. 0. k. sąd obwodowy w T a r­
nowie zawiadamia niniąjszem, że na prośbę 
firmy handlowej „A. Fisehers Sohn“ wyda­
nym został przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu J. Teitelbaumowi nakaz zapłaty w 
dniach 3. sumy wekslowej 195 zł. w. a. z 
r n~ 1 że dla tego pozwanego zumiartowano 
^uratorem adwokata Dra. Feliksa Jarockiego, 

substytucyą adwokata Dra Piotra Forysta. 
larnów dnia 14 czerwca 1879.

(4295 2 — 3)  B  d  7 ^
niczu za»- °- k- S£̂  Pov?jaŁowy w Wiś-
bvtn .adamia niniejszem z miejsca co-
pnicy A,ado®0«° Wojciecha Piecha % Li-
u przy w iż, P r o ś b ę  Dyrekcji e k.
we L w ów / /  t r °dytowego włościańskiego
H  sprzeda* a °ZWoIo!‘o przymusom* pubiicz-

Ł W c y  l „ r pod,arst* s ,ifc ’sprzedaż /  /  Płożonego, J że rezolucja 
P ed‘u  % dozwalająca z dnia 28 lutego

% 1

1879 1. 973 ustanowionemu dlań w osobie 
Walentego Wieeiecha wójta z Lipnicy gór- 

1 ńej kuratorowi doręczoną została.
Wiśnicz dnia 22 czerwca 1879.

I (4302 2—3) Si d y k t
L. 1756. .0. k. sąd powiatowy w Łące 

| zawiadamia Bazylego Forodyskiego Prokopiak 
z miejsca pobytu nie wiadomego, że jego 
ojciec Michał Horodyski Prokopiak w Hor- 
dyni na dniu 17 maja 1872 bez testamemu 
uinarł i wzywa się go aby w przeciągu roku 
od dnia niżej położonego w tutejszym sądzie 
się zgłosił i do spadku się oświadczył; ina- 

| czej spadek ze zgłaszającymi się śpadkobier- 
ftami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Emilianem Horodyskim Prokopiak przepro­
wadzonym będzie.

Łąka 25 maja 1870.
(4300 2—3)

L. 1173. Dnia 15 lipca 1879 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna egzekucyjna licytacja części real­
ności Nr. 58 w Paszczynie, dłużników Mi­
kołaja i Maryanny Gawłów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na pokrycie pre­
tensji Katarzyny Machnieowej w kwocie 
150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 920 zł. wadyurn 92 
zł. w. a. Część realności Nr. 53 w Paszczy- 
nie na powyższym terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica 21 maja 1879.

(4311 2—3) Obwieszczenie.
L. 15734. O. k. sąd krajowy wyższy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że Józef 
Mikułowski mianowany reskryptem e. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 24 lutego 
1879 1. 2793 c. k. notarjuszem w Cieszano­
wie w obrębie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie dnia 24 czerwca 1879 przysięgę 
służbową złożył i urzędowanie swe rozp: - 
eząć Może.

Lwów dnia 24 czarwca 1879.
(4299 2—3) Obwieszczenie.

L. 2461. Mac-iej Kunia uznany marno­
trawcą, kuratorem ustanowiony Józef Guzik 
ze Stobierny.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 16 czerwca 1879.

(4306 2— 3) Obwieszczenie.
L 3468. C. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 3 lipca 31 lipca i 28 sierpnia 1879
0 godzinie 10 przed południem w* sodowym 
budynku zostanie sprzedaną realność pod 
L k. 64 w Grabowcu położona, ciało tabu­
larne stanowiąca Jakuba Wagnera wła na na 
rzecz Frydryka Christiana w celu zaspoko­
jenia 455 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1685 zł. m. a.
Wadyurn 170 zł. w. a.
Bliższe warunki można w tu.ądowęj 

registraturze iub w terminie licytacyjnym u 
dotyczącego komisarza przgiądnąe.

O. k. Sąd powiatowy
Stryj dnia 24 kwietnia 1879 

(4305 2—3) E  d  y  fe t .
L 3088. W dniach 17 lipca? sierpnia

1 4 września 1879 o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 15 w Grzy- 
bowie dłużnika Stanisława Ziomka własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 100 
zł. a. w, z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. a.
wal.

Wadyurn 100 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacji 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
(4309 2— 3) K o n k u r s .

L. 1312. Posada ewentualnie więcej 
posad systenaizowanych dyotaryuszów tabu­
larnych przy <*. k. sądzie krajowym lwowskim 
z płacą dzienną 1 zł. 30 ct. w. a. prawem 
posunięcia się na wyższą płacę dzienną I zł. 
80 ct. w. a. i prawem emerytury (prowizy:) 
po upływie lOeio letniej służby są do obsa­
dzenia.

Ubiegający sic o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipuiacyi sądowej wiadomości języków 
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie­
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia eg­
zaminu tabularnego w myśl rozporządzenia 
z dnia 10 czerwca 1855 N. 101 1). u. do 
dnia 31 sierpnia 1879 do Prozy tlyum •*. k, 
sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle § 5 usta­
wy z dnia 19go kwiethia 1872 roku N. 60
D. u. p. ukwislifieowaai w ogóle do posad 
urzędników manipulacyjnych przy nadaniu 
powyższych posad o tyle tylko uwzględnie­
ni zostaną, o ile takowi powyż wymaganą 
specjalną kw&Mkacyę wykażą.

Z Prezydium e. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 23 czerwca 1879 

(4269 2— 3) te  ó  y  k  Ł
L. 4523. 0. k. Sąd powiatowy w Ku 

mionce strumiłowej podaje do powszechnej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Podhorea w kwocie 212 złr. a. w. z 
pn. odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie

j powiatowym przymusowa sprzedaż realności 
1 dłużnika Andrucba Szybajły a względnie te- 
; soż masy spadkowej własnej pod 1. k. 15 w 
Horpinie położonej w drodze publicznej li- 
cytacyi a to ua dniu 31 lipca na dniu 28 
sierpnia i na dniu 30 września 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano która to realność 
przy 1 i II terminie tylko powyżej ceny 
szacunkowe! lub za takową, przy llle im  - 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostaniei

Protokół opisania za-.tawniezego i osza­
cowania tudzież reszta warunków licytacyj­
nych są w tut. sąd. registraturze do przej­
rzenia.

\ O. k. Sąd powiatowy
Kamionka str. 22 listopada 1878 

(4303 2—3) L. 1816.
Obwieszczenie licytacyi.
Ok. Sąd powiatowry w Makowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 350 złr. w, a. przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 21 w Zawoji 
położonej, dłużników Jana i Agnieszki Ka­
niów własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu włościańskiego dnia 10 lipca. 
31 lipca i 21 sierpnia 1879 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1500 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyurn wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realnośei przejrzeć nużna w 
tutejszej registraturze.

Maków 23 maja 1879.
(4296 2—3) @ \  i  t  L

fi. 4695. 58on @eiten be§ f. f. RYeiź- 
geridjteś in Kolomea tottb ber Snijaber be§ 
oom Josel Fieber auźgeftellten unb bom Itzig 
Priesel angenommenen iiber 100 fl. ii. 28. 
lautenben SBe^jetź de dato Kossów beri 6 
Suni 1864 aufgeforbert, btejen SBri^jel bem 
(SetiĄte bumett fiinf unb triergig Xagen bor- 
rulegen, ais jonft berfelbe mtgiltig marę.

Kolomea om 22 9Jiat 1879.
(4293 2— 3) ©l»wle»jBC!K«Hea'j;«»

L. 3285. Ok. sąd powiatoww w Kozo- 
w ie wiadomo czyni, że na prośbę c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbowej we Lwowie jako egze- 
kucyę prowadzącej dozwala się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. D. 348 w Kozłowie 
zastawnie opisanej i oszacowanej ciała tabu- 
iuucgo  nie stanowiącej, do nieobjętej mss^ 
Kisiela Ferschta przez kuratora Eizyka Lille- 
go zastąpionej -— należącej ns zaspokojenie 
zaległej należytośei indemoizacyjnej w kwo­
cie 8 złr. 49 ct. wo a. 5 prc. odsetek zwło­
ki do końca września 1873 w kwocie 1 złr. 
1 ‘Zs ct. w. a. 5 prc. odsetek zwłoki od każ­
dej w terminie zapadłości nie zapłaconej 
raty aż do końca kwartału w którym zapła­
ta nastąpi liczyć się mająeemi, oraz z wszy- 
stkieiai przynależytościami przez c. k. urząd 
podatkowy w Brzeżanach obliczyć się mające- 
mi, tudzież kosztów sądowych w kwotach 3 
złr. 17 ct., 5 złr. 54 ct., 2 złr. i podania 
obecnego, które się w kwocie 6 złr. 64 ct. 
w. a. przyznaje i wyznacza do tej licytacji 
termina na dzień: 10 lipca. 11 sierpnia i i0  
września 1879 każdym razem o godzinie 9 
przed południem, tu w o. k. sądz e.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 135 złr. a. w.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk c. k. komisyi licytacyjnej złożyć 
wadyurn w gotówce w kwocie 13 złr. a. w.

Realność ta przy pierwszych dwóch 
tei minach tylko w cenie szacunkowej a przy 
trzecim i poniżej tejże sprzedaną będzie.

Resztę waruukó* licytacyjnych mogą 
być każdego czasu w godzinach urzędowych 
tu w registraturze sądowej przejrzane.

O. Ir. Sąd powiatowy.
Kozowa 29 maja 187P.

(4278 2 -3) E  «! j  k  f .
L. 6544 C. k. Mąd powiatowy w Dro­

hobyczu zaw iadamiii z miejsca pobytu nie­
wiadomy <-b Katarzynę MykleLak i Pelagię 
Mykiei.sk. że dnia 30 czerwca 1845 w Łuż- 
kn dolnym zmarł Hryń Mykietiak, i że do 
spadku po nim z ustawy są powołane Ka­
tarzyna Mykietiak i Folagii Mykietiak mają 
się w przeciągu roku od dnia ogłoszenia te­
go edyktu w sądzie tutejszym zgłosić i oś­
wiadczenia swe do spadku wnieść , inaczej 
spadek z oświadczonymi spadkobiercami i z 
korator m Wasylem Petryk dla Katarzyny i 
Pelagii Mykietiak ustanowionym przeprowa­
dzony będzie.

Drohobycz 1.5 maja 1879.
(4276 2—3) E d y k t

L. 987. Ok. sąd powiatowy w Brodach 
zawiadamia, że w sprawie funduszu indem- 
nizacyjnego przeciw z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Om iszowi Siissmanowi o 
73 c t .  4 złr. 2V2 ct., 3 złv. 40 et., 17 złr. 
20 ct., H złr, 43Vg ct. z pn. dla tegoż tu- 
sądową uchwełą z dnia 25 lipca 18781.6027 
adwokat krajowy p. l)r. Weisstein kuratorem 
ustanowiony został, i temu uchwałę z dnia 
5 siorpuia 1877 1. 4888 doręczono.

Brody 26 marca 1879.



8
(8686 3— 8) K d y k t .

L. 825. W skutek postanowienia c, k. 
sądu krajowego wyższego we Lwowie jako 
władzy dyscyplinarnej z dnia 6 maja 1879 
do ł. 11372, został p. Władysław Mikuś w 
urzędzie jako c. k. notaryusz w Chodorowie 
na czas trwania wdrożonego przeciw niemu 
śledztwu tymczasowo suspendowany.

Z c. k. Izby notaryalnej
Lwów dnia 17 maja 1879.

(4109 8— 3) E  d j  k  t.
L. 6623. Samborski e. k. sąd obwodo­

wy w sprawie egzekucyjnej Izabeli hr. Dzie- 
duszyckiej przeciw Wincentemu hr. Konar­
skiemu o 800 duk. z pn. z powodu podania 
Leopolda i Leontyny hr. Starzeńśkich wnie­
sionego w tym sądzie obwodowym na dniu 
20 kwietnia 1879 °do 1. 6102 w którym pp. 
Starzeńscy proszą o wykreślenie prawa za­
stawu ula sumy 29435 złr. 33V4 ct. a. w. 
z pn. jako reszty z ceny kupna dóbr Lubsza
1 Jajkowee ze stanu biernego dóbr właśnie 
rzeczonych ustanawia, dla Kornela i F ran ­
ciszki Smoleńskich, dalej dla Józefy Zardzi- 
ckiej a nakoniec dla Leona i Maryi Bagiń­
skich kuratorem ad actum pp. adw. dra. 
Witz naznaczając jako zastępcę tegoż adwo­
kata Dra Budzynowskiogo.

O czem się wymienionych kurandów 
uwiadamia z tem, iż uchwała do 1. 6102 
zaoadła doręcza się dla nich p. Drwi Witzowi.

Sambor 3 czerwca 1879.
(8999 3—3) K  d  j  fc t .

L. 13511. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie odnośnie do edyktu z d. 2 sierpnia 
1878 1. 16376 podaje do publicznej wiado­
mości, iż stosownie do uchwały c. k. sądu 
krajowego wyższego z d. 16 stycznia 1879
1. 15913 i odnośnie do odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z d. 6 kwietnia 1878
1. 14113 i ts. uchwały z d. 2 sierpnia 1878 
L 16376 w sprawie c. k. uprzyw. galic. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Maryi % Ronków Breańskiej ku zaspokojeniu 
a) kwoty 315 złr. 38 et. jako Iszej na dniu 
27 marca 1876 zapadłej raty z pożyczki 
8700 złr. z procentami zwłoki po 6prc. od 
d. 27 marca 1876 aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi tudzież 1 prc. prowizyą 
w* kwocie 3 złr. 15 ct. b) kwoty 315 złr. 
38 ct. jako 2giej na dniu 27 września 1876 
zapadłej raty z pożyczki 8700 złr. z procen­
tami zwłoki po 6 prc. od dnia 27 września
1876 aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżą­
cemi tudzież 1 prc. prowizyą w kwooie 3 
złr. 15 ct. c) kwoty 315 złr. 38 ct. jako 3ciej 
na dniu 27 marca 1877 zapadłej raty z po­
życzki 8700 złr. z procentami zwłoki po 6 
prc. od d. 27 marca 1877 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty bieżącemi tudzież 1 prc. 
prowizyą w kwocie 3 złr. 15 ct. d) kwoty 
315 złr. 38 ct. jako 4tej na dniu 27 wrześ­
nia 1877 zapadłej raty z pożyczki 8700 złr. 
z proeentami zwłoki 6 pic. od d. 27 wrześ­
nia 1878 aż do dnia rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi tudzież 1 prc. prowizyą w kwo­
cie 3 złr. 15 ct. e) kwoty 8652 złr 41 ct. 
jako resztującego kapitału wspomnionej po­
życzki z procentami 7 prc. od d. 27 marca 
1878 aż do dnia rzeczywistej zapłaty liczyć 
się mającymi nakoniec f) kosztów sądowych 
w k«ocie 15 złr. 70 ct. i kosztów egzeku- 
cyi w kwocie 16 złr. 77 ct. przyznanych 
przedsięwziętą będzie w gmachu tut. sądu 
ponownie dnia 7 października 1879 i w dniu 
11 listopada 1879 o godz. 10 z rana przy­
musowa publiczna sprzedaż dóbr Zagórzany 
w powiecie Bocheńskim położonych wedle 
dom 280 pag 49 n. 9 haer. Maryi z Rou- 
ków Breańskiej własnych pod następująeemi 
warunkami licytacyjnemu:

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta 30000 złr.

Przy pierwszym i drugim terminie do­
bra to niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą.

Wadyum wynosi sumę 3000 złr.
Gdyby sprzedaż rzeczonych dóbr pod 

tymi warunkami w tych dwóch terminach 
do skutku nie przyszła natenczas celem u- 
łożenia przystępniejszych warunków wyzna­
cza się w sądzie tutejszym term in na dzień 
11 listopada 1879 o 4 popołudniu pod ry­
gorem §. 148 u. s.

Resztę warunków oraz wykaz tabular­
ny przejrzeć można w ts. registraturze.

O czem się chęć kupna mających, oraz 
wierzycieli, którzy po dniu 29 października
1877 do tabuli krajowej weszli jako też, któ- 
rymby uchwała licytacyjna wcześnie dorę­
czoną być nie mogła, dc rak ustanowionego 
kuratora adwokata Mochnackiego zawiadamia.

Kraków 16 maja 1879.
(4174 8 —3) K  d  y  fe t .

L. 26918. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyklem wiadomo czyni że 
na prośbę Edmunda Górskiego przeciw E r­
nestowi Heinrichowi dw im. Israel, F ridri­
chowi Augustowi dw. im. Isreal i Annie 
Auguście dw. im. Israel. pod dniem 5 czerw­
ca 1879 do 1. 26918 wniesieną, uchwałą z 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 1000 marek z procentami 6 prc. od
2 czerwca 1879 na podstawie wekslu z da­
ty Lwów dnia 23 marca 1869 przeciw E r­

nestowi Heinrichowi dw. im, Drab!, F ridri­
chowi Augustowi dw. im. Israel i Annie 
Auguście dw. im. Israel dozwolony został, 
a zatem c. k. sąd krajowy do zastępywania 
i na koszta ich i szkodę tutejszego adw. 
Dra. Gajewskiego z zastępstwem adw. Dra. 
Romanowskiego kuratorem mianował, temuż 
nakaz zapłaty doręczyć rozkasał, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w  należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4285 8— 3)

1 . 2745. Ges. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie dc obwieszczeń 
z dnia 17 października 1878 1. 8596 w nu­
merach 4. 5. 6. Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- 
tacyi realności pod 1. 45 w Dmytrzu w sta­
rostwie Lwowskiem położonej, Jurka Jarem ­
ko własnej, na zaspokojenie pretensyi galic. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie miano­
wicie reszty kapitału 881 złr. 20 ct. z p. n. 
wyznacza się nowy termin na dzień 17 lip- 
ca 1879 o godzinie 10 rano , na którym ta 

' realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
’ zniżonego wadyum 106 złr. z zatrzymaniem 

reszty warunków w edyktach na wstępie wy- 
mieniouych zawartych w tusadowej kancela- 
ryi sprzedaną zostanie.

, Dalsze warunki przejrzeć można w tu-
sąd. registraturze. 

i Szezerzec 12 maja 1879.
(4265 3— 3) E  d  j  k  t .  L. 15077

O. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
niniejszem do wiadomości, iż odbędzie się w 
dniach 7 .sierpnia, 11 września i 16 paździer- 

: nika b. r., każdym razem o godz. 10 przed­
południem w tutejszym sądzie w sali roz­
praw ustnych na dole publiczna licytacja, 
w celu sprzedaży w drodze przymusowej re-

■ alności we Lwowie, pod 1. 344/4 położonej, 
i do Mateusza Frania w jednej, a do masy 
l spadkowej po ś. p. Julji Franiowej w drji- 
i giej połowie należącej.
] Cena wywoławcza wyrosi 2500 zł. a

wadyum 10 proc. tej sumy.
Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 

lieyta-yą odczytane.
Zarazem ustanawia się dla tych wie­

rzycieli hipoteczuyeb, którzyby po dniu 17 
marca 1879 prawo zastawu na tej realności

• nabyć mogli, kuratora w osobie adw. dr.
; Semilskiego z zastępstwem adw. dr. Pomia-
• nowskiego.

Lwów dnia 31 maja 1879.
j (4230 3—3) E d y k t .

L. 7498. G. k. sąd obwodowy w Tar- 
i nowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
\ Wojciecha Gwoździa zezwolił na wdrożenie 
j postępowania amortyzacyjnego względem 
i wrzekomo przez tegoż zagubionej karty 

wkładkowej Tarnowskiej kasy oszczędności 
; oznaczonej Nr. 6800 stronica 482 Tom. 12 

na imię proszącego wystawionej a na kwotę 
23 zł. 78 ct. w. a. opiewaiącej i wzywa n i­
niejszem edyktem posiadacza tejże kurty, 

i  aby w przeciągu 6 miesięcy od duia ogło- 
| szenia niniejszego edyktu po raz pierwszy 

w  dzienniku urzędowym gazety lwowskiej 
licząc, tem pewniej pretensye swe do tejże 
zgłosił, ile że w razie przeciwnym karta 
wkładkowa powyżej opisaua na żądanie po­
nowne proszącego za umorzoną uznaną zo-

■ stanie.
w Tarnowie dnia 24 maja 1879.

(4284 3—3) O b n  l e s z t z e n l e .
L. 4467. Ges. król. sąd powiatowy w 

Szezorcu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 20 grudnia J 878 1. 12264 w nume­
rach 34, 35, 36 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy­
tacyi realności pod 1. 10 sr./27 now. w Ro­
senbergu w Starostwie lwowskiem położonej 
Filipa Bredy własnej, na zaspokojenie pre­
tensji galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie mianowicie. 3 rat po 78 zł. 20 ct. 
i reszty kapitału 1448 zł. 65 ct. wyznacza 
się nowy termin na 17 lipca 1879 godzina 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
177 zł. z zatrzymaniem dalszych w obwiesz­
czeniach na wstępie wymienionych ustano­
wionych warunków w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szezerzec 28 maja 1879.
(4190 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3842. W dniach 20 sierpnia i 24 
września 1879, w każdym razie o godzinie 
10 z rana odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krośnie publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. eona. 56 w Krośnie położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, do masy roz­
biorowej Antoniego Krzysztoforskiego nale­
żącej.

Oena wywołania wynosi 6000 zł. w. a. 
wadyum 300 zł. w. a.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedana nie zostanie, wy znacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 8 października 1879 o godunie 10 
przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O czem się wierzycieli tak hipotecznych 
jako i konkursowych niemniej wierzycieli 
z miejsca pobytu lub z życia niewiadomych 
i tych wszystkich, którymby niniejsza rezo- 
lucyu z, jakiegobądźkolwiek powodu doręczo- 
ną byiluiem ogła przez ustanowionego kura­
tora Sabina Lewińskieg > tudzież przez n i­
niejsze obwieszczenie uwiadamia,

O k. Sąd powiatowy 
Krosno dnia 11 czerwca 1879.

(4287 3—3) £  d  y  k  t»
L. 16394. C, k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia z powodu prośby Maryi Zu- 
tawskiej właścicielki dóbr Młynne powiatu 
Limanowskiego z dnia 3 kwietnia 1879 1. 
16394 o utworzenie nowego ciała tabularne­
go dla jej połowy dóbr pod nazwą Młynue 
niżne, dla wierzycieli hipotecznych a to : dla 
domniemanych spadkobierców Anton^go 
Gagatnickiego z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, Józefa Odrzywolskiego, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, Antoniego Flor 
kiewicza, z życia i miejsca pobytu nieznane­
go, Pawła Llbiszewskiego, kuratora w osobie 
adw. Dra. Romanowskiego, z substytucyą 
adw. Dra. Zukotyńskiego i o tem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Antoniego G&gatnickiegc z życia i miejsca 
pobytu nieznanych Józ-fa Odrzywolskiego, 
Antoniego Morkiewicza i Pawła Libiszews- 
kiego zawiadamiamy.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(4280 3 —8) «i y fc

L. 1859. W ani u 19 sierpnia 22 wrześ­
nia i dniu 20 października 1879 każdym ra­
zem o godzinio 10 rano odbędzie się w c. 
k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach eg­
zekucyjna sprzedaż przez publiczną lieytaeyę 
realności włościańskiej pod 1. 26 Frywałdzie 
położonej Tomasza i Zofii Janasików własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Wadyum wynosi 22 zł. a. w. zaś ce­
na wywołania 225 zł.

0. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 16 marca 1879.

(4175 3—.3) M y  $r t .
L. 28314. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkmsowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p. położony majątek Ignacego Beer 
kramarza pod 1. 8 przy ulicy Halickiej we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Zubrzyckie­
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. Dra Hryszkiewicza wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeni!] do­
kumentów, służących do wykazania i h pre- 
t«nsyj, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż lab ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 24go czerwca 1879 
godzinę lOtą przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, w*e,- 
dle przepisu u s t a w y  konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 sierpnia 
1879 i podać ją na terminie na dzień lOgo 
WTześnia 1879 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wy toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi prfctensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie, w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onegn i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 13 czerwca 1879.

(4148 3—3) f i d y k t
L. 10680. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia wszystkich, którzy by po ś. 
p. Maryannie z Marciszewskich Kalicińskiej 
z tytułu snadku mogli lub chcieli rościć so­
bie jakiekolwiek prawo do sumy 500 złr. 
w sranie biernym realności w Zaborzu pod 
Ostrowem „średnią Łąką i pod Piaskami" 
zwanej i realności Łąki ze Stawami i grun­
tem ornym także w Zaborzu znajdujące się 
na rzecz Maryanoy z Marciszewskich Kali­
cińskiej w ks. gł. gm, XIII Poręba y. n, 1

pag. 687 n. 97 on, intabulowanej, iż Mojżesz 
R ittennann obywatel w Podgórzu wytoczył 
przeciwko uim et cous pozew pisemny de 
pras. 10 kwietnia 1879 1. 10680 o zaintabu- 
lowanie powoda Mojżesza Ritterruanna za 
właściciela sumy 500 złr. w. a. z pn. w ks. 
gł. em. XIII. Poręba y. n. 1 pag. 687 u. 
94 on na rzecz Maryanny z Marciszewskich 
Kalicińskiej zaintabulowanej, który ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. F e r­
dynandowi Wilkoszowi w Krakowie doręczony 
został.

Wzywa niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, ażeby potrzebnych informaeyi i środ­
ków prawnych ustanowionemu kuratorowi 
udzielili, lub innego obrońcę sobie obrali i
0 tem c. k. sądowi donieśli, wrazie bowiem 
przeciwnym wynikłe stąd skutki sami -sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków 25 kwietuia 1879.
(4281 3— 3) E  d  y  k  ( .

L. 2158- W dniu 14 sierpnia 1879, 
dniu 18 września 1879 i dnia 16 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no, odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż prze ’ 
publiczną lieytaeyę realności włościańskiej 
pod 1. 54 i domu pod 1. 178 w Krzeszowi­
cach położonych, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiących Józefa i Maryi Lettnerów wła­
snych.

Wadyum wynosi 149 złr. wal. austr. 
zaś cena wywołania 1490 złr. w, a.

O. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 20 maja 1879.

(4267 3— 3) 4Qffewf«*HeiH©BiSe.
L. 1304. Na dniu 3 lipca, 7 sierpnia i 

4 września 1879 zawsze o godz. 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod nr. 77 w Płonnie, nieta - 
bularnej, w posiadaniu Andryja Oałyńskiego 
się znajdującej, w drodze publicznej licytacj i, 
na rzecz Eliasza Dyma pto 106 złr. 20 rt. 
w. a

Genę wywołania stanowi wartość 200 
złr. v>adyu m 20 złr.

P.otokół zastawniczego opisania, eg z A 
kucyjupgw-oszacowania, i warunki licytacyjne 
woluo każdemu chęć kupienia mającemu 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Bukowsko dnia 10 maja 1879.
(4288 3— 3) @ b t t  t

3  25441. Słom f, f. Saubeżgeridjte in 
Lemberg mirb Befannt gemadjt, bafe in ber 
Stecńtófadje beż HJtarfuż Hiirter tniber bie lie* 
gettbe SJłaffe beż SŁotnaś Żukowski, bepufż
jgereinBriugung ber gorberung bon 50 fL 
ó. SB. fammt 6 prc. bom 21 iftcmemBer 1876 
laufenben Binfen, bann ber mit bem SBefdjei* 
be be§ ftabtifdj belegirten SSejirfggeridjteS bom 
28 Sum 1878, j. 3 . 27869 im Setrage bom 
2 fL 50 fr. 0 . 28., unb ber mit bem tjierge* 
ridjtlidjen 93efcĘ)eibe bom 15 3Rarj 1879, 31. 
9709 im S3etrcg bon 31 fi. 58 fr. unb ber 
mit bem Sefdjeibe be§ SemBerger f. f. ftdb* 
tifdj beleg. Śejirfśgeridjtcsj bom 19 i 1879 
j. 3- 18477 im Śetrage bom 10 j l  50 fr. 
0 . 28. juerfannten ©jecution§fo[ten, bie eje= 
cutibc offentfic£>e gcilbietung ber bem Tomas 
Żukowski eigentlic^ beffen Itegenber 2Kaffe, 
roie Dcm. 99, pag. 183, u. haer. 8 , eigen* 
tfjumlid) gefjorigen sub. 9łr. 5281/* in Lem­
berg gelegenen Jłealitat borgenommen merben 
mirb. 3 unt Vlużruf§prei§ ber 9tealitat ttnrb 
ber gericpttid) erljobene SdjajjunglpreiS per 
820 fL 61 tr. 0 . SB angenommen. ®a3 S3a* 
brum betragt 82 fL 3 u r  SSornaljme ber 0LiL 
Bietung merben brei Stermine unb jmar auf 
bcu 5 Sluguft, ben 3 ©eptemBer nnb 7 Dcto* 
Ber 1879, jebeSmal urn 10 Ufjt 93ormitiag§ 
anBeraumt, Bei meldjen bie feilbietfjenbe fftea= 
litdt 9łr. 5281/,4 nur nmober itBerben @d)dt= 
jung§mertp IjinantgegeBen merben mirb- §ie- 
bon merben alle auf ber oBgenannten 3teatitdt 
borgenterften ©lauBiger, beren SlufentljaltSort 
Befanni ift, ju  eigenen §anben, bie bem Se* 
Ben unb SBopnorte nad) imBctannie Wiktorii- 
Brosch fomic btejeuigen, meldje nad) bem 5 
©eptemBer 1878, ais bem £age, an meldjem 
ber j£abularej;traft aitSgefolgt murbe, eirtc 
SSormerfung auf ber oBgenannten fReatitat er* 
motBen IjaBen, $u ipanben beż BefteUten ®ura* 
torż, Saubeżabbocaten Sir. Żukotyński mit 
©ubftituirung beż Sanbeżabbocaten 5Dr. Balko 
berftćinbigt.

SSom f. f. SanbeSgerid)te.
Lemberg ant 31 SUiat 1879.

(4282 3—3) E d y k  t,
L. 1071. O. k. Sąd powiatowy w K o­

tach ogłasza niniejszem że w dniach 8  sierp­
nia 9 września i 14 października 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytacja realności w 
Kutaeh pod 1. k. 304 położonej ciała tabu­
larnego nietworzącej do Józefa Koziebrodz- 
kiego recte Kozierowskiego należącej na za­
spokojenie pretensyi wilehelma Psch w kwo­
cie 133 zł. a. w. z pn. a to przy pierwszym
1 drugim terminie tylko za cenę szacunkową. 
2 0 0  zł. przy trzecim zaś terminie i niżej 
tejże za jakąbądź cenę.

Akt za-ławniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w ts. registraturze.

Kuty 20 maja 1879.



przyznanpmi, oraz obecnie w kwocie 104 zł. wa publiczna sprzedaż dóbr Manasterzec 
16 et. sie przvzuajaeemi dozwoloną zostaje i wielkich część I. II. w obwocie Samborskim

• ’.........“ ’ '....ut. Dom.
n. 39 i 24 
i Ferdynanda

na rzecz Hilela Beer Posa, przymusowa sprze- \ położonych, w galic. tabuli kratowej 
daż przez publiczną licytację 18/20 części j 262 i 396 pag. 100 i 338 
realności pod 1. 129|130 dz. IV w Krakowie j haer. na imię Włady-ława 
położonej, wedle wyk. hip. Gm. VII, nr. 45 j Szybińskich zapisanych 
i 46, dłużniczki Marcyanny lo . Kwiecińskiej 
2o. Kozłowskiej, a względnie tejże masy 
spadkowej władnej, pod następującemi wa­
runkami.

Do licytacji tej wyznacza się 3 termi-
na, na dzień 28^ sierpnia, 30 września i 30 ' syi licytacyjnej wadyum 10°/„ 
października 1879, każdym razem o godzinie j łania tj. sumę 9.500 zł. w. a. 
10 z rana w e. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, z których na pierwszym i drugim 
terminie takowe 18|20 części tej realności 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
zaś na 3cim także niżej tej ceny sprzedane
zostaną.

Cenę wywołania
zł. 95  ct. jako przez 
wartość oznaczona.

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem licytaeyi wadyum 1 0  proc. ce­
ny szacunkow ej w kwocie 671 z ł. w gotów­
ce lub papierach ̂ publicznych, w których ka

stanowi
sądowe

kwota 6709 
oszacowanie

(4842 1—3) 31. 10398.
fUr bie beim lemberger DbertanbeSgericfjte su

bejejtenbe 0 berftaatSantt>alt§ftcllc.
35ie Sctnerber fyabeit it)re befegtcn &e= 

fudje binnen 14 £agett bom 5£age ber britten 
©infdjaltung biefeS Edictes in ba§ 2lmt§bIott 
ber Wiener-Zeitung an geredjnet, trn SSor* 
fdjriftSmajjigm SBege an bag f. !. Suftijntitu* 
fterium su iibetreidEjen.
(4209 1—3) E  d  y  k  t .

L. 12776. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
odnośnie do ts. edyktu z d. 10 sierpnia 1877 
1. 18373, iż w sprawie egzekucyjnej galic. 
kasy oszczędności przeciw pp. Stanisławowi 
i Annie Poznańskim celem zaspokojenia re- 
sztującej dłużnej jeszcze sumy 1067 złr. 79 
ct. z procentem po 6  prc. od d. 26 kwietnia 
1878 oraz kosztami egzekucyjnemi w kwocie 
13 zł. 87 et. się przyznającemi odnośnie do 
ts. uchwał z d. 10 sierpnia 1877 1. 18373 
i z dnia 17 października 1877 1. 28268 roz­
pisuje ponownie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr Gorzków z Czarno­
cinem wedle dom. 255 pag. 459 n. 17 haer. 
na rzecz Stanisława i Anny Poznańskich za- 
intabulowanych która w tut. c. k. sądzie 
krajowym w dwóch terminach t. j. 19go 
sierpnia i 23 września 1879 każdym razem 
o godzinie 10  z rana pod warunkami ts. u- 
chwałą z d. 10 sierpnia 1877 1. 18373 u- 
stanowionemi przędsięwziętą będzie a mia­
nowicie :

Cenę Wywołania stanowi wartość dóbr 
przez Galic. kasę oszczędności w sumie 11460 
zł. m. k. czyli 12033 zł. przy udzieleniu po­
życzki przyjęta.

Wadyum wynosi 1203 zł.
Gdyby na wyznaczonych dwóch term i­

nach rzeczone dobra wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania nie zostały sprzedane 
wyznacza się dla ułożenia ułatwiających wa­
runków licytacji termin na dzień 24 wrześ­
nia 1879 o godzinie lOtej rano, na którym 
wierzyciele hipoteczni pod tym rygorem sta­
nąć mają, iż niestawający za przystępujących 
do większości głosów obecnych uważani będa.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
wykaz tabularny w tutejszej registraturze 
przejrzeć można.

O czem chęć kupna mający, oraz wie­
rzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 2 2 go 
kwietnia 1879 do hipoteki weszli lub któ- li7—-,
rymby uchwała licytacyę rozpisująca wcześnie przy/zyn doręczoną być nie mogła, tudzież
-W a rn ia  hvć nie rnoffła do rak kuratora i dla masy spadkowej Marcyanny Chojnackiej

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
wypośrodkowana w sumie 95.000 zł. w. a. 
Każdy chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi-

ceny wywo- 
bądź w goto-

wiznie, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligaeyach inde- 
mnizacyjnych, lub też w obligaeyach diugu 
państwa, albo też w listach zastawnych ga­
lic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
lub e. k. uprz. austr. banku narodowego we 
Wiedniu. Obligacye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczone będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed lieyta- f 
eyą numerze urzędowej gazety Lwowskiej. “ 
Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i w 
depozycie sądowym złożone, a o ile w go- 

............o

eiego umieszczenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" tern pewniej do tutejszego sądu zgłosili, 
ile że w razie przeciwnym postępowanie 
spadkowe % temi osobami, które swe prawa 
do spadku należycie wykażą przeprowadzone 
i tymże spadek przyznany i wydany 
będzie.

Lwów dnia 17 maja 1879.
(4336 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5134. Dnia 24 kwietnia, 29 maja i 
1 lipea 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym publi­
czna egzekucyjna licytacya realności 1. 2 2  w 

[ Jaślansch, dłużnika Macieja Pszenicznego 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej na 
pokrycie pretensyi zakładu kredyt, włość, w 
kwocie 2 0 0  złr. w. a. z pn.

Ośna wywołania wynosi 256 złr.
Wadyum 26 złr.
Resztę warunków7 przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Mielec dnia 28 grudnia 1878.
1

p ita łf  małoLGhch mogą być lokowano wedle 1 towiźńie było złożone w cenę kupna wliezo- 
tmrsn ostatniego w Gazecie urzędowej ogło- i nem zostanie, zaś wadya innych licytujących

’ ___ L-vt,.-,Anin UrtTłłoATri !m n rr- -w A,. i~.V» dobliczonych, 
cenę kupna

które to wadyum na- 
wliczonem zostanie.

szonego 
bywcy w

"Akt oszacowania i wyciąg
tejże realności można przejrzeć w 
s tra tu rze , zaś o podatkach dowiedzieć sie w 
e. k. urzędzie podatkowym.

' Gdyby owe 18|20 części tej realności

po zakończeniu licytaeyi będą im zwrócone. 
Gdyby dobra te w powyższych termi- 

hipoteczny ’ nach za cenę wywołaaia Inb wyżej tej ceny 
regi- 1 sprzedane nie zostały, natenczas dla uiożeaia 

1 ułatwiających warunków wyznacza się 
czwarty termin na dzień 3 października 
1879 o godz 10  przed południem z tem

nawet na trzecim terminie dla jakiejkolwiek ] oznajmieniem, iż niestawający na terminie 
przyczyny sprzedane być nie mogły, w tym ] wierzyciele hipoteczni jako do większości 

.- ± „„„„o r,;Q r,o u„;,v/ i g j0 ;5 w stawających przystępujący uważani
będą. Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tut. registraturze.

O czem się strony tudzi-ż wszystkich 
tych, którzyby dopiero po dniu 8  marca 

| 1879 jakiegokolwiek bądź rodzaju prawa za 
1. pośrednictwem tabuli krajowej względem dóbr 
! Manasterzec wielki część I i I I  nabyli, lub 

którymby niniejsza uchwała lub później

razie już êraz wyznacza się term in na dzień 
2 1 listopada 1879 o godz. 10 z rana, celem 
ułożenia  lżejszych warunków licytacyjnych, 
na który to termin wszystkie strony intere­
sowane zawezwane zostają.

O tej licytacji zawiadamia się wszyst- 
kicłi wierzycieli,  ̂ którzy prawo zastawu na i 
owych 18|20 częściach wspomnionej realno 
^ci"uzyskali, dslej c. k. urząd podatkowy w w
irrakowie i magistrat kr. gł. miasta K rako-! tej sprawie wydać się mające uchwały  ___ -   i _*l_  • AL. --  __ albo
WSj a nadto wierzycieli, którzyby po dniu 
wydanego wyciągu hipotecznego prawo za­
stawu uzyskać mogli, przez kuratora p. Dr. 
Faustyna Jakubowskiego.

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
14 lutego 1879 na hipotekę weszli, lub któ- 
rymby niniejsza uchwała dla jakichkolwiek 
orzyezyn doręcz

doręczoną być nie mogła do rąk kuratora | 
adwokata Trojnalskiego zawiadomienie otrzy­
mują.

Kraków 30 maja 1879.
(4313 1—3) E d j  k  t.

L. 28119. O. k. Sąd krajowy dla spraw
c y w iln y c h  we Lwowie zawiadamia niniej- 
szem p. Maryą z Kopystyńskich Strzelecką z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż w skutek proś­
b y  e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie depraes. 11
czerwca 1879 1. 28119 w sprawie tegoż ban­
ku przeciw Maryi z Kopystyńskich Strzelec­
kiej o zapłacenie 1305 złr., 1305 złr. i 
35.749 złr. 31 ct. w. a. z pn. dla niej w
celu doręczenia jej tus. uchwały z dnia 15
marca 1879 1. 10680 adwokata Dra Siterskie- 
go kuratorem, zaś adwokata Dra Szwedzic- 
kiego substytutem tegoż ustanowiono, że 
przeto rzeczą jest Maryi z Kopystyńskich 
Strzeleckiej temuż kuratorowi potrzebnej in­
formacji udzielić, lub sobie innego zastępcę 
obrać i o tem sądowi spiesznie domeść, ile 
że w przeciwnym razie złe skutki z zanied­
bania tegoż obowiązku wyniknąć mogące 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 14 czerwca 1879.
(4294 1—3) Obwieszczenie.

L. 8145. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
manowy wzywa niewiadomą z miejsca poby­
tu Maryannę Kwiatkowską aby d o  spadku 
matki Maryanny Florek bez ostatniej woli 
r o z p o rz ą d z e n ia  26 marca 1876 z pozostawie­
niem gospodarstwa pod 1. 47 w Stopnicach 
szlacheckich zmarłej w przeciągu roku zgło­
siła się i oświadczenie przyjęcia spadku 
wniesła gdyż w razie przeciwnym będzie 
postępowanie spadkobiercami i kuratorem 
Wojciechem F lo r k ie m  0 v

- ■ - . 1879.

dla niej ustanowio-

Limanowa dnia 31 mas ca 
(4338 1— 3) E  d  1  k  t.

L. 2354. Sąd powiatowy Kęeki odbę­
dzie przymusową sprzedaż realności młyńs­
kiej w Kętach pod lk. 457 st,/353 n. P°ł°- 
żoaej do Wincentego i Franciszki Duławs- 
kich i Anieli Kubicowej należącej na 
Cie pretensyi Enocha Sehnelza w sumie 735 
złr. z pn. na trzecim terminie 7 lipca 1879 
0 godzinie 1 0  rano pod warunkami lżejsze- 
mi.

Kęty 19 maja 1879.
(4182 1—3) E d y k t

L. 10395. O. k. sąd krajowy w Kra­
kowie wiadomem czyni, iż w drodze dalsze] 
egzekucji obligu notaryalnego przed o. k. 
notaryuszem W. Brzeskim w Krakowie du. 
7  czerwca 1875, 1. R. 8 9 2  zezaanego, celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 1500 zł w. 
a. z P° ^'Is miesięcznie od dnia
g marca 1877 i kosztami w kwocie 5 zł.

dla ... . 
j niewiadomych spadkobierców po W incen­
tym Kłusie, ustanawia się kuratorem ad a c - ! 
tum p. 3dw. Dr. Faustyn Jakubowski a jego 1 
zastępcą p. adw. Dr. Iehheiser.

0 _ niniejszej uchwale otrzymują zawia­
domienie: Pp. Hillel Beer Poss, Jędrzej Kwie 
ciński, Aniela Kawałkiewiezowa, Jan  Kwie­
ciński, Marcyanna Chojnacka a względnie jej 
ni asa leżąca, przez p. adw. Dr. Faustyna 
Jakubowskiego, Tomasz Kwieciński, Magi­
strat kr. gł. miasta Krakowa, dzieci a wzglę­
dnie spadkobiercy z imion, nazwisk i miej­
sca pobytu niewiadomi, po Wincentym Klus- 
sie przez p. adw. Dr. Faustyna Jakubowskie­
go, Wysoki skarb przez Ekspozyturę o. kr. 
Prokuratoryi skarbu w Krakowie.

Kraków 25 kwietnia 1879.
L. 29846. Obwieszczenie (1—3) 

względem ubiegania się o stypendya 
Arcyksięcia Karola Ludwika dla uczniów 
szkoły gospodarskiej Francisco-Josephinum  

w Modlingu.
Jego Cesarska Wysokość Arcyksiąże 

Karol Ludwik przeznaczył dla uczniów 
szkoły gospodarskiej Francisko - Josephinum 
w Modlingu dwa stypendya po 250 zł. ro­
cznie na najbliższy kurs trzechletni a m ia­
nowicie na lata 1 8 8 0 , 1881 i 1882.

Aby być przyjętym do tego zakładu 
trzeba się wykazać:

1 ozwoleniem rodziców albo opiekuna.
? e się ma najmniej lat 16.
Ze się posiada takie wykształcenie szkol- 

jakie się uzyskuje przez ukończenie 
niższych czterech klas publicznych szkół
średnich.
Lożądanem jest także wykazanie się 

praktyką gospodarską.
• . . ie g a ją c y  się o te stypendya, zechcą 

wniese podania opatrzone potrzebnemi świa­
dectwami najdalej do 31 sierpnia b. r. do 

iw- - Zakładu Francisco-Josephinum 
w Módling. w  dyrekcyi można otrzymać 
program tego zakładu.
szkoln *)6nĈ <?* n ' 6 uwo n̂‘en' 0<* °Płaty 

Z c. k. Namiestnictwa 
, . „ a rwe Lwowie 2 0  czerwca 1879.
(4325 1—3 ) E d y k t .
0  L. 6207. C. k. sąd obwodowy w 
oamborze podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że w ceiu wydobycia wierzytelności 
1087 zł. 50 ct 1087 zł. 50 ct., 1087 zł. 
5 0  ut-, 1087 zł. 50 ct. i 29744 zł. 65 ct. 
w. a. z pn. przez Władysława i Ferdynanda 
Szybińskiego c. k. uprz. galic. akcyj. banko- 
W1 bipotecznemn we Lwowie dłużnych, 
przedsięwziętą będzie na a«iu 21 lipca 1879 
aniu 41 sierpnia 1879 i dniu 25 września 

.. zawsze o godz. 1 0  przed południem 
w sali audyeneyonalnej tut. sądu przymuso-

1.
2 .
3.

wcale nie albo nie na czas z jakiegobądż po­
wodu doręczone być nie mogły przez kura­
tora adw. Dra. Kohua zawiadamia.

Sambor 27 maja 1879.
(4326 1— 3) K  d  y  k  t .

L. 9409. O. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niuiejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad esłym ruchomym ja- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Kerscha 
Rottenberg właściciela realności w Drohoby­
czu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
p. c, k. sędziemu powiatowemu Dr. Edwar­
dowi Bauch a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata dr. Wohl- 
lernera. — Wszyscy ci, którzy do tej masy 
konkursowej jako wierzyciele konkursowi 
pretensyę rościć chcą, mają takowe nawet 
wrazie. gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
c. k. sądzie powiatowym w Drohobycza we­
dle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się, i na terminie który 
na dzień 9 września 1879 w sądzie powia­
towym w Drohobyczu ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem t-ikże 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzycie­
li. — Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 8 lipca 1879 o godzinie 9 przed po­
łudniem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam­
borze lub w Drohobyczu mieszkającego ce­
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wnioiek komisarza 
konkursowego dla nich kurator ,ua ich kosz­
ta i niebezpieczeństwo ustanowionym zosta­
nie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą, w do- j 
dodatku urzędowym do „Gazety Lwowskiej." 

23 czerwca 1879.

(4335 1— 3) €&Ssw£es«ie®eJiIe.
L. 6641. Dnia 28 kwietnia, 28 maja i 

3 lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna licytacya realności 1. 25 
w Schónauger położonej, dłużnika Jana Ham­
mer własnej, ciało tabularne stanowiącej na 
pokrycie pretensyi c. k. uprz. zakładu kred. 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 300 
złr. a. w7, z pn.

(Jena wywołania wynosi 600 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularuy 

przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

Mielec 28 grudnia 1878.
(4334 1—3) OSłw A esaiczeM ie.

L. 3659. Dnia 6  maja, 9 czerwca i 9 
lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym publiczna egzekucyjna licytacya re ­
alności 1. 5/57 w Chrząstowie dłużników Ja­
na Krępy i Benedykta Mrozi ka własnych 
na pokrycie pretensyi kantoru pożyczek zali­
czek i zleceń hr. Reya w Mielcu w kwocie 
203 złr. 6 6  ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1150 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec 30 grudnia 1878.
(4382 1— B) E  d y  k tv

L. 2758. Sąd powiatowy Kęcki do e- 
Igzekucyjnej sprzedaży połowy domu pod lk. 

474 w Kętach z attyneneyami do spadkobier­
ców Jana Sowińskiego należącego celem 
ściągnięcia Karolinie Sowińskiej przypadają­
cej sumy 2 0 0  złr. ponowny trzeci termin 
na dzień 30 czerwca 1879 o godzinie 10 
rano wyznacza.

Kęty dnia 17 maja 1879.
(4338 1—3) E d y k t .

L. 2829. C k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do wiadomości, że w Dulibach zmarł, 
dnia 21 l ;pca 1851 Iwan Hryciów bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ miejsce zamieszkania spadkobiercy 
Fedora Hryciów jest niewiadome, wzywa się 
go więc niniejszym edyktem, aby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie do spadku wniósł, gdyż w prze­
ciwnym razie pertraktacya spadku ze spadko­
biercami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
dla Fedora Hryciów ustanowionym przepro­
wadzoną będzie.

Stryj dnia 6  marca 1878.
(4330 1— 3) l> e k r e t .

L. 1687. C. k. sąd pow. miej. deleg. 
w Stanisławowie w skutek uchwały c. k. 
sądu obwodowego z dnia 25 stycznia 1879 
1. 16452 dla uznanego marnotrawcą Hrynia 
Iwoniułyka kuratorem Fedora Pyłypowego 
i poleca temuż, aby swe obowiązki wedle 
sumienia i przepisów ustawy sprawował.

Stanisławów 31 marca 1879.
(4324 1— 8) E d y k t .

L. 6049. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Kołomyi, zawiadamia Samuela 
Rappa z miejsca pobytu niewiadomego że 

rzecz Włodzimierza Szaszkiewicza wyda-5 na
\ nym został przeciw niemu nakaz zapłaty su- 
s. my 1300 złr. z pn. i wzywa go, aby wszy- 
* stkie dowody swoje albo kuratorowi w osobie 
) adwokata Rascha w Kołomyi dla niego usta- 
«nowionemu udzielił, albo innego zastępcę 
I sądowi wymienił, 
f " Kołomyja 19 czerwca 1879.

Sambor 23 czerwca 1 Q. ,  _
(4310 1— 8) E d y k t .  ! (4323 1 Ł d y  k  t.

L. 21205. O. k. sąd krajowy we Lwo- L. 6050. O. k.  ̂ sąd obwodowy jako 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na r handlowy w Kołomyi, zawiadamia Samuela 
dniu 19 czerwca 1878 zmarł w Warszawie j Rappa z miejsca pobytu niewiadomego, ie  
Kajetan hr. Kicki, poddany cesarstwa rosyj- J na rzecz Włodzimierza Szaszkiewicza wyda- 
skiego, pozostawiając także w tutejszem pań- i nym został przeciw niemu nakaz zapłaty

11 no _K. _ __ • - 'stwie dobra nieruchome.
Stosownie do przepisu 

tentu z dnia 9 sierpnia 1854 
wzywamy wszystkich, którzyby jakiekolwiek
prawa do spadku sobie rościli, by takowe, w 
przeciągu dni 90ciu począwszy od dnia trze-

sumy 1198 złr. z pn. i wzywa go, ażeby 
;. 140 ces. pa- ' wszystkie dowody swoje albo kuratorowi w 
nr. 208 d. u p . ! osobie adwokata Rascha w Kołomyi dla nie-

udzielił, albo innego za-
esobie

ustanowionemu
stępcę sądowi wymienił.

Kołom yja 19 czerwca 1879.



*5 -a y  k t .  i 1736 złr. w. a. w 30 dniach po prawomo
W e. k. sądzie powiatowym enem zatwierdzeniu aktu licytacyi ma kun' 

się celem zaspoko- 'J

(4277 2 - 8 )
L. 18422 

w Chrzanowie odbędzie 
jenia sumy 24 złr. z pn. Salamonowi Glas- 
sowi od Msryauny lo  Paculowej 2o Biała- 
sowej należącej się w daiu 1 września 1879 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya do­
mu z chlewikiem pod 1. 65 w Szczakowie

ciel wykazać się przed sądem, że s r f ł łc i f  
wszelkie z realności tej zachodzące należyto - 
ścł urzędowe którym według ustawy pierw­
szeństwo przed wierzycielami hipoteczuenu 
przysłużą, ludzież łże wierwytęłj .csRbi c. k, 
uprzyw. gal. akcyjnego banku hipotecznego

położonego, przedmiotem ksiąg gruntowych 7 wszystkieaai przynależy tośeiami zapłać.ł 
nie będącego. ‘ . łub uzyskał pozostawienie wierzytelności bari-

Cena wywołania 110 złr., jednak po- j kowych przy hipotece licytacyjnej realności, 
niżej ceny dom sprzedany być może. poczem nastąpi tabularne przeniesienie wła-

Wauyum wynosi 11 złr. sności i oddanie fizycznego posiadania tyj
Besztę warunków jako też protokoły \ realności,

zajęcia i oszacowania można przejrzeć w re- Ś Besztę ceny kupna ma kupiciel w BO
gistraturze sądowej. '  j dniach po prawomocności uchwały porządek

C. k. Śąd powiatowy | zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej do
Chrzanów 20 kwietnia 1879. . depozytu tutejszego sądu obwodowego złe-

(4301 2 - 3 )  E i l y k t .  „ . , , ,. , . . ;
r /-i i o j ■ , T - Besztę warunków hcvtacyinvch wolno
L. 425. O. k. Sąd powiatowy w Li- . w ûg_ regjstraturze przejrzeć, 

sakach ogłasza, ze celem wydobycia sumy | Kołomyja dnia 22 maja 1879.
50 złr. na rzecz Jozefa Langera odbędzie ; /427r o__P  t
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- ■
daż gruntu składającego się % dwóch stajan • L. 933. O. k. sąd powiatowy miej. do-

m m m
kio ifjtw ii ĆrEtiSPyi i i.<0 - 
domeryi z w iekiem  

f księstw. Krakuwskiem
r o k

pod I. par. 908 w Liszkach położonego Fran- ] | eg- w Stanisławowie podaje do wiać 
"a własnego, ciała tabularne- f  k  w ściągnięcia sumy 150 zł. z

iadomośi i 
pn. naciszka Bosponda _____0 ,       . .  . . .

go nie stanowiącego przez publiczną licyta- j rzeez Dawiaa Lich ten bergn, w tut. sądzie 
cyę w trzech terminach: dnia 21 lipca, 2 5 1 egzekucyjna licysacya realności Semanic. 
sierpnia i 22 września 1879 o godzinie 10 \ CMipkiewicza własnej, pod 1. 26 w Wyso-

TL&j

1 8 *7 ©
nabyć można po cenie ft z!. 6 0  

w Ekspedycji 
,, Gazety Lwowskiej."  

Zamiejscowi zechcą, przestać 2  
T©  e t . z których przypada 10  ct, 
na opakowanie i list frachtowy
pgp’ Szematjrasm. przesyłamy- tylfeo

uis%ezemiemi Mależ.yteści as gńry. 
iK.a p o lb r a n le m  iicrAeńBtergfil h I®
piPKORyJjiabTE Śbw»*«»tvwnm,

i t  w y g r a n a
'L  2 , 1 7  l ip c a

© O © . © © ©  z ł r .
J f r o m e s a  h r e d ^ ł o w a  5

m ia s ta  W ie d n ia  3  z ł. 
„ M ia s ta  K r a k o w a  3 ’5o  

Ł o te ry --  r z ą d o w a  3  * ł.
N a 5 0  L osy  rz ą d o w e  3  z ł .

do nabycia u

Mrm ScHnUa i Syna
we Sawowie.

(4266 2 •V
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o boty wodsit1 
do rozdania.

Bliższa wiadomość u Wgo K r ie g e r a  
w ezeriaiEJfo pod Ctródiieiu.

(4318 2 - 3)

t czance położonej, ciała tabularnego iiiestano- 
! wiącej, na terminach 26 czerwca 1879, IV 
i lipca 1879 i 14 sierpnia 1879, każdym rażeni 
| o godz. 9 z rana w pierwszych dwóch ter- 
i minach za cenę szacunkową 210 zł. jub wy- 
\ żej na trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną 
j będzie.

Ghęć kupienia mający winni złożyć 
; przed licytacya

z rana.
Cena wywołania wynosi 90 złr.
Wadyum 9 złr.
Protokoły opm aia  i oszacowania i re ­

sztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż­
na w tutejszosądowej registratnize.

Liszki, dnia 25 maja 1879.
(4227) (grtCttttttttff. , . . .  - • 91 ,

Sra 9ł«raen S r .  3Rajeftdt be* Saiferż ! j przed licytacya zakład w kwocie 21 złr.
T)a§ k. k. fiattbe$geri$t in®trafjacf)cn 5 Nabywca złożyć ma całą cenę w 301

ju  SBten f)at ouf Stnłrag ber t. f. ©taatlcm--! dniac,1\  P° przyjęciu aktu licytacyjnego, 
tualtdjaft erfannt, baji ber Snftaft beg in ikr. j ?  eszH. war'dDków wskażą akta sądowe.
24 ber 2Bod)end)nft „SŚiener Śeben“ non; 15 1 Stanisławów,8 lutego 1879.
Suni 1879 entfjułtenen 2lęHfeI§:ł/W f S rrgar* ! (4268 8—8) .ł j  k  f .
ten bpss ^erjenź" non ©r. Slbotpt) Siberjtein 
ba» S3ergef)en pegen bic offentlidic Jtiiłje unb 
Drbnung nuct) §. 303 @t. ©. begriinbe, unb 

wirb naĄ §. 493 ©t. ijS. O. ba§ SSerbot 
ber SBeiternerbreitung biefer®rud)d^rift auSge* 
fprocEjen.

Wiou, am 16 Snni 1879.
SEBe i ł t enbi l l e r  m p.

E  ii y  k  t ,

L. 4349. W sfisawio egzekucyjnej ma­
sy rozbiorowej Erharda Stingla przeciw spad­
kobiercom Baltazara Hu ber o 259 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie powiatowym 8 
sierpnia 12 września i 24 października 1879 
przymusowa licytacyjna sprzedaż dłużniczej 
realności pod 1. 87 ; a krak. przedm. w Ja ­
rosławiu położonej.

Cena wywołania wynosi 2600 złr.
Wadyum 260 złr.
Szczegółowe warunki sprzedaży, akt 

szacunkowy i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w regutiatnrze.

Jarosław 30 maja 1879.
— & )  K  y  I r  
6843. C. k. sąd obwodowy w St - 

nisławowie wzywa wszystkich tych, którzy 
.jako wierzyciele roszczą sobie prawo do 

spadku po zmarłym w dniu 6 lutego 1879 
z pozostawieniem testamentu Grzegorzu Ay- 
wasie właścicielu dóbr, żeby dla wykazania 
i udowodnienia praw swoich stawili się w 
tym sądzie w dniu 1 wrz»śnia 1879 o go­
dzinie 9 zrana lub do terminu podania swo- j  

je na piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
spadku, gdyby tenże przez zapłacenie zgło­
szonych wierzytelności wyczerpanym został,

|  prócz o tyle o ile im służy prawo zastawu.
1 Stanisławów dnia 31 maja 1879.

K T A L O W E

(4105 8—3)
L. 7960. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin katastralnych :

Skrzętia, Pcremba mała., Łososina doi-ś (427 1 
na, w okręgu sądu powiatowego delegowa- Ł 
nego miejskiego w Nowym - Sączu ;

Zadziele, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu;

Słoeina, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

Kobiernice, w okręgu sądu powiato­
wego w K ętach;

Spytkowice, w okręgu sądu powiatowe 
go w Wadowicach;

Brzezie narodowe, Brzezie szlacheckie,
Ujazd, Tomaszowice, w okręgu sądu powia­
towego delegowanego miejskiego w Kra­
kowie ;

Roztoki z miejscowością Gliuiczek, w 
okręgu sądu powiatowego w Jaśle;

Węgrzce wielkie z osadami: Węgrzce 
małe (Strumiany) i Mała wieś, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce ;

Rzepiennik M^rciszewski, Libusza, w 
okręgu sądu powiatowego w Gorlicach;

Mogilno, Kruźlowa wyżnia, w okręgu 
sądu powiatowego w GrybovYie; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowo i 
że termin wyznaczony pierwszym edyktem z 
duia 7 lutego 1878 1. 1821 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nie- jjj 
ruchomości wymienionemi księgami grunto- ? 
wemi objętych, z dniem 31 marca 1879 1 
upłynął. |

Wzywa się zatem wszystkich, którzy : 
przez istnienie mb hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- Wj WŁ I I  SI. ’W V 8 T 8 3 1 * !Z '3 “
gach uskutecznionego, w prawach swych ^  imr.iTf n ;q n ;„
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe n ™ 
zarzuty w czasokresie od duia 21 czerwca

w obfit/m wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

to te l  p i l ó f  M i r a  i cerHeiiiycli 
WALENTEGO m C IIE W IC M

w  T a r n o p o l u
C  rBT,-55»J»®A£, <t» w f  “«■: W  

— i w (3890 4—25)

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna
L. 6601. D. ‘ '  (_4-:92 2 - 3 )

A

^ n i e s i e n i a  p r y w a t i p

Kupony naszych obligów pierwszeństwa Ilgiej emisyi. 
j płatne na dnin 1 Lipca 1879 r. zostaną wypłacone w o. 
k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze­
mysłu w Wiedniu po 5 zł. wal. austr. w srebrze.

| Wiedeń, w czerwcu 1879 r .

i
2S a wia«2.o wcziej.

0CKM XXS9000b0CNM  » 
%

1879 do dnia 28 lutego 1880 włącznie, w \

d a ż  fortepianów , pianin, 
harmonium i innyeh instrumentów, z po­

wodu zwinjgjiia interesu po 
. ł  -i- 3 ■ j z n a c z n i e  z : s i ż o n y c l i  c e n a c h .  Uiiea wyższa

powiatowym właściwym zgłosili, gdyz Ormiańska 1. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze
i .  3 i/,a«a /, Ą(n «Tan J S a t k o .

sądzi
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów hi- 1 (4080 4 ■ 40) 
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 27 maja 1879 
(4272 3— 3) E. d  j  fe i .

L. 4640. W Kołomyjskim sądzie obwo­
dowym odbędzie się dnia 14 lipca 1879, 12 
sierpnia 1879 i 12 września 1879 każdym 
razem o godzinie 10 z rana za conę szacun­
kową 36Ó0 złr. której 10 prępent w 
gotówce lub w papierach do lokOTj^ła pu- 
pilarnych majątków zdatnych do rąk komi- 
syi złożonym być ma, pomusowa licytacya 
realności Tauby Racheli Laufer pod 1. k.
213/559 w Kołomyi położonej w celu ścią­
gnięcia dla c. k. uprzyw. galic. banku hipo- 
tecznego sum 82 złr. 80 ot., 82 złr. 80 et.

Ig)
^  w e  L w o w i e  i przez filie w  M r a k o w l e ,  C h e m i o w c a c h  
O  i  Tarnopo la  njj dnia ! czerwca 1879

S A S T G N A C Y E  K A S O W I

WYKAZ 
Z m i a r ,  t e r y t o r i a l n y c h

w okręgach sądowych i politycz- 
o y sh

Z  1  S iS e » - |» M ił4

nsbye %oŹna po cenie 15 Ct. w. a. 
a z p.raesyJk%poostow% 38 ct. w.

w E fe s jło ń y cy i
Gazety Lwowskiej.

ói procentowe, płatne w H O  dni po wypowiedzeniu , 
4 -1/ C 4#
R  * H O

Wszystkie ja « jg i i i t ,c v e  k a n o w e ,  p r z e d  1  
m r v  v .  w obieg puszczone, będa oprocentowane o 
a mianowicie:

4 7 2 proc. od 1 lipca b. r. tylko po 4 ° /0
& „ od i  sierpnia ,, „ „ 4 7 2°/(
S 7 2 „ od 1 września „ „ „ 5t°/0

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
L w ó w ,  2 8  m a j a  1 8 7 9 .

(3687 5 D y : 9 '.ya.
(Przedruk nie będzie płacony.)

czerwca
7 « 7 o  niże.i-
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